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Konferencja
o przetomowem znaczeniu.

Paryż, w lutym.
W niedzielę o godzinie 7 wieczorem

odczytał minister Łaval zgromadzonym
w sali ambasady francuskiej korespon
dentom dzienników z całego świata wy
nik narad londyńskich, ujęty, jak się
wyraził, w ,,komunikat urzędowy". Okre
ślenie bardzo skromne. Wspólna bowiem

deklaracja rzę,dów Francji i Anglji jest
czem więcej, aniżeli ,,komunikatem"
Stanowi ona nowy etap na drodze roz
w-oju stosunków europejskich, i obok

paktu rzymskiego jest najdoniośiejszem
wydarzeniem dyplomatyeznem w całym
okresie powojennym, od chwili zawarcia
traktatu wersalskiego aż po dzień dzi
siejszy.

Pakt rzymski usunęł te wszystkie
nieporozumienia, które 17 lat piętrzyły
się między Rzymem a Paryżem. Dekla
racja londyńska idzie jeszcze dalej.
Stwierdza bowiem najściślejsze współ
działanie czterech zachodnio-europej
skich państw - to jest Francji i Anglji,
a potem Belgji i Włoch. Jest to porozu
mienie ńietylkd dyplomatyczne — ale

formalny sojusz, którego podstawę jest
konwencja wojskowa. Tak bowiem nale
ży rozumieć ow-o ,,Locarno Lotnicze" -

układ, który przewiduje, że w razie za
grożenia granic zachodnich Francji e-

skadry powietrzne wyżej wymienionych
państw pośpieszę niezwłocznie na po
moc. Przy dzisiejszym stanie techniki
nie da się oddzielić akcji floty powietrz
nej od całokształtu . operacyj lędowo-
morskich. Stąd logiczny wniosek, że w

Londynie podpisano wkład o wzajemnej
pomocy w razie wojny. Musi się on na
turalnie łęczyć jak najściślej z politykę
sprzymierzonych państw. Jest to odro
czenie entenfe cordiale (przyjacielskiego
sojuszu między Francję i Anglją) po
większonego jeszcze o udział Belgii
Włoch.

Jest to zarazem koniec polityki izo
lacyjnej Anglji. W . Brytanja, podpisu-
jęc układ z dnia 3 lutego 1935 stwierdza,
że.losy jej łączą się dzisiaj ściśle z !osa
mi europejskiego kontynentu. Te argu
raenty, które rok temu przytaczał Bar-

thou, a dzisiaj powtórzył Laval o ko
nieczności solidarnej współpracy w obro
nie pokoju - nie przeszły jednak nad

Tamizę bez echa. Jest to bezwzględne
zwycięstwo tezy francuskiej, której po
zostały wierne wszystkie rzędy od ga
binetu Jerzego Clemenceau aż doFlan-
dina: ,,Sacurite cTabord". Najprzód bez
pieczeństwo -! potem ustępstwa.

Deklaracja londyńska przyjmuje pakt
rzymsk’ i projekt paktu wschodniego
Ta ostatnia rezolucja położy prawdopo
dobn,ie kres wszystkim pogłoskom, roz
powszechnianym tak starannie przez
prasę berlińskę o rzekomym sojuszu
francusko-sowieckim. Wystarczy chwila

krótkiego chociażby zastanowienia, aby
dojść do przekonania, że jeżeliby paki
wsełwdni miał rzeczywiście być ukry
tym sojuszem francusko-sowieckim -

to nie patronowałaby mu z pewnością
Anglja.

Deklaracja londyńska wyraża dążenie
do bardzo ścisłej współpracy zachodnio
europejskichpaństw - ale nie znaczy to

bynajmniej, aby miała być skierowana

przeciwko Niemcom. Jest ona niejako
zapewnieniem egzekutywy paktu w Lo-

carnO, który poręcza w równym stopniu

nienaruszalność granic francuskich, jak
i niemieckich. Dlatego też zaprasza się
także Niemcy do- przystąpienia do umów

’ondyńskich. Gwarantuje się im bezpie
:zeństwo w takim samym stopniu jak
Francji, żądając jedynie, aby Rzesza ze

swojej strony zagw’arantowała nienaru-

-zalność obecnych granic na Wschodzie:
Po pierwsze: Austrji, przez przystą-

oienie do Paktu Rzymskiego.
Po drugie: Polsce, Czechosłowacji i

Litwie przez przystąpienie do Paktu

Wschodniego.
Prócz tego, chcąc okazać najlepszą

wolę lojalnej współpracy z Niemcami,
deklaracja londyńska- przewiduje zastą
pienie piątej części Traktatu Wersalskie
go przez dobrowolną konwencję, którą-
by podpisały Niemcy i wszystkie zainte
resowane państwa. Jest to ustępstwo ol
brzymie, równające się, w razie zgody

Niewłaściwa polityka kredytowa
banków państwowych.

Fantastyczne dochody dyrektorów w niektórych przedsiębiorstwach.

Droźiiwe pylonie BBOia odffesem S’. S’. S.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 6. 2. 1935.
Dyskusja ogólna nad budżetem dobie

gła końca. W dniu dzisiejszym obfito
wała w cały szereg ciekawych momen

łów. Prawa strona sanacji, składajęcć
się z obszarników i wielkich przemy
slowców, czuła się bardzo niedobrze

gdy poś. Langer charakteryzował pa
trjotyzm tej grupy, która współpracuj
ze rzędem wyłącznie dla materjalnycl
korzyści.,

W niemiłej sytuacji znalazł się mów
ca. Polskiej Partji Socjalistycznej, który
mówi! o terorze, a któremu przypomnia
no mordowanie ułanów na ulicach
Krakowa w roku 1923. Obłudę PPS,
jaskrawo naświetla uchwala zeszłorocz
nego kongresu tej partji, która mówi o

konieczności zaprowadzenia dykiaiury
proletarjatu. Zamiana dzisiejszej ,,dyk
tatury" na dyktaturę socjatistyćź,ną o-

czywiście nikomu się nie uśmiecha/

W szczegółach przedstawia się prze
bieg dzisiejszego, posiedzenia tak:

Pierwszy zabrał g.łos pas. Langer
(Stron. Lud.) . Podkreślił on, że. w roku

bieżącym referenci sanacyjni po raz

pierwszy wyrazili swoje niezadowolenie
z polityki podatkowej rzędu i stwier

dzili załamanie się całego systemu po
datkowego.

Mówiąc o sytuacji na wsi, mówca u-

waża, że cały system rządzenia traktuje
chłoną iako inwentarz, nańsłranunr

ry musi być zadowolony ze wszystkiego,
co z nim robi biurokracja. Chłopi zeszli
dziś do rzędu parjasów, poniewieranych
przez biurokrację, która w nic!i zabija
wiarę w lepszą przyszłość.

Polityka kredytowa pamięta
o obszarnikach i przemysłowcach

o o cffffojocrcfi.
Dla Starachowic znalazło się 13 milj.

zi pożyczki. Zamiast, zwrotu sumy przy
jęto akcie tego przedsiębiorstwa, które
- zdaniem mÓ5vcy .

— nie przed-stawia,ją
żadnej wartości. W dalszym ciągu mów
ca przytacza przykłady podobnych kre
dylów dla ,,Wspólnoty Interesów"
,.Huty Pokoju", w których to przedsię
biorstwach syndyk za samo wniesienie
wniosku otrzymał 276 zł, a pobiera mie
sięcznego wynagrodzenia 30 tys. zł!

Bank Rolny udzielił na hodowlę owiec

karakułowych p. Targowskiemu 100 tys.
zł, a p, Targowskiemu 380 tys. zł. Za te

pieniądze wyhodowano 78 owiec!

Obsza,rnicy i przemysłowcy dlatego

opowiadają się za rządem, że daje im td
doraźne korzyści, natomiast oni nie da
ją nic Państwu. i

Pos. Łucki: Dali 78 owiec. (Wesołość
na ławach poselskich).

Pos. Langer: Bank Rolny gwarantom
wał pożyczki zagraniczne dla obszarni
ków. Pożyczek tych nie spłacono i Bank
w trosce o swoje dobre imię musiał za
płacić 1 miljon 209 tys. zł dolarów w poŁ
ńcwartościowej walucie, |

Tego rodzaju stosunki nie są objawa
mi zdrowemi. ,i

Kończąc mówca im. swego klubu o-

świadczył, że nie będzie głosował za

budżetem, albowiem niema żadnej pew
ności, że chłop zostanie przywrócony do

pełni praw obywatelskich,
Pos. Niedziałkowski (PPS.) mówił

przedewszystkiem o Berezie Kartuskiej.
Odpowiadając min. Kościałkowskiemu,
który mówił, że kto używa pałki i noża,
musi być ukarany -, mówca zgadza się,
że jest to słuszna zasada. Ale dodaje za
raz, że za czasów sejmcwładztwa było
tysiąc razy mniej używania palki i no
ża, jako argumentu politycznego, niż po
przewrocie majowym.

Pos. Chądzyński: A co było z ułana
mi w r. 1923, kto tam strzelał ?

Pos. Niedziałkowski: Także nasza po
Utyka zagraniczna typowa jest dla na)
szej atmosfery. Bardzo jaskrawo przed
stawia się sytuacja w Gdańsku. Na tym
punkcie Traktat Wersalski został po
szarpany w strzępy.

Pos. Chądzyński (NPR.) zwraca uwa
gę, że sanacja mówi obecnie inaczej.
Pożyczka narodowa jest jnż wyczerpa
na, w kasach pustki, bezrobocie wzrasta,
więc też niema się wprost czem pochwa
lić. Jest to ciężki balast na wybory, ale
może duchy nocne przy urnach wybór-
czych sytuację zmienią. i

Nie wszystkim w Polsce źle się dzieje.
Skromny urzędnik ministerstwa komu
nikacji, obecny dyrektor ,,Robura", zgło
sił w r. 1933 dochód w wysokości 4 milj.
złotych. Inny znowu dyrektor miał do
chodu miljon zł w ciągu jednego roku.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

§śerowfiec w alccfi ralunłsowej.

Na wodach północno-amerykańskich zatonął statek pasażerski ,,Mohawk", zderzywszy
się w nocy z innym statkiem. Do wystającego z morza steru zatopionego statku przy
twierdzono łódź sygnalizacyjną a wokoło zaczął w powietrzu krą.żyć balon-sterowiec
zrzucając pasy ratunkowe tonącym. W ten sposób wyratowano większą cześć zakxn

i pasażerów ,,Mohawka".
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Niemiec, anulowania tych wszystkich
postanowień Traktatu, jaki uważano w

Berlinie za hańbiące i przeciwko którym
prowadzono niesłychanie ostrą kampa
nię. Niedawno jeszcze Goebbels zape
wniał, że Niemcy podejmą wielką współ
pracę nad zapewnieniem pokoju świata
w tej samej chwili, w której Europa
przyzna im równouprawnienie w zakre
sie wojskowym i kiedy ,,zostaną zniesio
ne upokarzające postanowienia kontro
li". Że swojej strony Fiihrer niejedno
krotnie oświadcza!, że jedyną przeszko
dę we współudziale Niemiec w obradach

genewskich, stanowią odnośne ,,hańbią
ce" klauzule Traktatu. ,,Jeżeli zostaną
one usunięte — mówił w październiku
1933 roku - wrócimy do Genewy", Obec
nie kanclerz Trzeciej Rzeszy ma dosko
nalą sposobność zadokumentowania

przed całym światem prawdziwości
swych pokojowych oświadczeń; od tre
ści odpowiedzi berlińskiej będzie zależa
ło, czy wreszcie podejmie się pracę nad

polityczną a zwłaszcza gospodarczą or
ganizacją Europy, tak upragnioną przez
społeczeństwa, zniechęcone, zdemorali
zowane i zgniecione szalejącym kryzy
sem.

Nie jest wykluczone, że mimo wszyst
kich nadziei, odpowiedź niemiecka bę-
dżie wykrętna !ub wręcz odmowna. Go
wówczas? Wówczas, jak to wyraźnie
podkreśla deklaracja londyńska, nie u-

zna się jednostronnego wypowiedzenia
Traktatu przez Niemcy, to znaczy nie
uzna się dozbrojenia Niemiec. Wszystkie
klauzule piątej części Traktatu Wersal
skiego zachowają nadal swoją moc. Na
tomiast konwencję lotniczą, równającą
się układowi wzajemnej pomocy między
Anglją, Francją, Belgją i Wiochami pod
pisze się zupełnie niezależnie od Niemiec,
W taki sposób Trzecia Rzesza znajdzie
się osamotnioną wobec silnego bloku

państw zachodnich. Nie wydaje eię nam,

aby mimo możliwości najrozmąitszycb
intryg niemieckich, których w tym wy
padku będziemy świadkami — byłoby to

położenie do pozazdroszczenia.
Dr. Tad, KiełplńskŁ

Niewłaściwa polityka kredytowa
(Ciąg dalszy.) -

Byl on doniedawna niewielkim urzędni
kiem ministerstwa przemysłu i handlu.

Mówca wypowiada się przeciw budże
towi.

Pos. Saenger (Niemiec) wy raża wielkie
niezadowolenie ze stanu szkolnictwa

niemieckiego w Poznańskiem, wylicza
redukcje pracowników narodowości nie
mieckiej i złe traktowanie emerytów w

koncernie ,,Wspólnota Interesów" (nie
które emerytury wynoszą tam po kilka
naście tysięcy zł miesięcznie!! — red.) .

W końcu wypowiada się ze budżetem.
Również pos. Lewin (Kl. żydowski BB)

wypowiada się za budżetem.

Ks, Szydelski, dotychczas bez przyna
leżności klubowej, po raz pierw’szy prze
mawiał lm. Zjedn. Chrz. Społecznego,
w’yrażając pozytywny stosunek do po
czynań rządu i obozu rządowego. Nie

tai, że nie wszystko układa się tak, jak
powinno, w różnych poczynaniach rzą
du widzi on jednak wiele szczerych wy-
si!ków i dlatego ośw’iadcza, że będzie
glosował za budżetem jako konieczno
ścią państwową.
Pos. Miedziński odpowiada.

Brześciem i Berezą zabezpiecza się
sanacja przed dyktaturą socjalistyczną.

W końcu zabrał głos referent general
ny pos. Miedziński (BB).

P. Rybarski ,,wspomniał" o pewnych
kłopotach z młodzieżą. Jest to t. zw. I

,,wieczne zmartwienie". Istotnie dzieci

są wieczuem zmartwieniem rodziców, ą
młodzież polityków, ale to nietylko na
sze zmartwienie i jeśli chodzi o interesy
klubu narodowego, to tam jest też

,,ruch" w narodowym ,,interesie" (roz
łamy — red.).

Pos. Langerowi przyznaje słuszność,
gdy mówi o wielkich pensjach dyrek
torów w przemyśle. Obecnie — twierdzi

p. Miedziński — zmieniło się Wiele i

gdzie dyrektor pobierał 60 tys. zł mieś.,
obecnie bierze 5 tys. zł co przypisuje za
rządzeniom rządu.

P. Niedziałkowski — mówił p. M. da
lej -- zarzucał nam w formie b. ostroż
nej faszyzm. Szkoda owijać słowa w

bawełnę, szkoda się wzdragać, bo my się
słow’a tego, jak i innych słów nie boimy
i nie traktujemy go jako obrazę. Czy
się zgadzamy, czy są peWńe różnice mię
dzy ustrojem naszym, a inuenii, to o

tem możnaby jeszcze mówić.

Pan Niedziałkowski swobodnie w’ypo
w’iedział się o Berezie. Słuchaliśmy go
bez gniew’u. Ale przedewszystkiem
cheiałbym zapytać: jakby go słuchał

np. Hitler? Mamy dokumenty, wska
zujące, co wybyście robili, gdybyście
byli na naszych miejscach. Zapominają
panowie o zeszłorocznej uchwale kon
gresu PPS., która mówi, że po dojściu
do władzy wprowadzilibyście dyktaturę.
A więc panowie uważają, że wszystko

byłoby w porządku, gdybym ja siedział
w Berezie a Żuław’ski był Kosikiem
Biernackim. Chyba rozumiecie, że nam,

się taka zamiana ról nie uśmiecha.
Przemówienia pos, Miedzińskiego słu-i

cha cały rząd z premjerem na czele.

Następnie ministrowie udali się na Ra
do Ministrów.

Po przemów’ieniu pos. Miedzińskiego
przystąpiono do dyskusji szczegółowej.
Bez dyskusji przyjęto budżety: Pańą
Prezydenta Rzplitej, Sejmu i Senatu,
Prezydjum Rady Ministrów i Najw. Izby
Kontroli.

W dyskusji nad budżetem MSWojsk.-
zabrał głos pos. Stypulkowskł (K!. Nar.)
Ow’aża on, że administracja polityczna
nie w’ykazuje żadnej inicjatyw’y w za
kresie podniesienia ducha wojennego.
Wypowiada się przeciw ,,Strzelcowi",
który jako PW zrobił generalną klapę.
Omawiając sprawę dostaw wojskowych,
mówca uibolewa, że znajdują się oue w rę
ku żydów. Przypomina obecną wizytę
kawa!erzystów niemieckich. Zdaniem

mówcy MŚZ. może prowadzić grę poli
tyczną, jaką uważa za właściwą, ale nie

powinno się wciągać wojska. Nie prży-
jężdżały do nas delegacje francuskie,
rumuńskie, skąd więc wizyta niemiec
ka? zapytuje się pos. Stypułkowski. Cy-
tuje on następnie fantastyczną opinję
,,Vólkischer Beobachter" na temat przy
szłej unji wojskowej polsko-niemieckiej
i podkreślą zaniepokojenie, jakie istnie
je z tego powodu w dzielnicach zachod
ni ch.

Pp załatwieniu budżetu funduszu

kwaterunkowego wojska obrady odro
czono.

Powrót ks. biskupa Kubiny
z Brazylji.

Biskup diecezji częstochowskiej ks.
dr. Kubina powrócił do Częstochowy po
5-miesięcznym pobycie w Brazylji, Ar
gentynie i innych krajach południowej
Ameryki, gdzie wizytował główne ośrod
ki wychodźtwa polskiego. Ks. biskup zo
stał na dworcu kolejowym uroczyście po
witany.

Po wgstgpienlu Polski

,,Challange" pójdzie w niepamięć
Niemcy proponują co 4 !a%a lotnicza olimpiadę.

Berlin, 7. 2. (PAT.) Dzisiejsza ,,Boersen
Zeitung" publikuje w’ywiad prezesa nie
mieckiego aeroklubu von Grónaula, któ
ry powrócił wczoraj z Paryża, gdzie brał
udział w konferencji F. A . I. Prezes
Gronau oświadczył m. in., że wiadomość
o zrzeczeniu się Polski udziału w orga
nizowania zawodów lotniczych w Euro
pie w r. 1936 była niespodzianką.

Poniew’aż regulamin F. A . I . nie prze
widuje podobnego wypadku — mówił

prezes Gronau - byliśmy zmuszeni skre
ślić z porządku dziennego rozpatry’wanie
wytworzonej sytuacji, odkładając omó-

wionie tej sprawy do 9 września br, na

przyszłe obrady F. A. I ., które odbędą
się prawdopodobnie w Zagrzebiu. Na
razie stwierdzić należy, iż dalsze losy lo
tów’ europejskich stoją pod wielkim zna
kiem zapytania. Obrady paryskie toczą
się narazie jeszcze dalej, ale wątpliw’em
jest, aby doprowadziły do jakichkolwiek
wyjaśnień.

Strona niemiecka zainteresow’ana jest
bardzo w dalszem prowadzeniu lotów, a

zwłaszcza w r. 1936, gdyż w roku tym
odbędzie się, jak wiadomo, Olimpjada
w Berlinie- Niemcom chodzi dziś prze

dewszystkiem o stwierdzenie, które na’

rody zgodziłyby się na dalsze branie u-

działu w zawodach, Anglją, jak wia
domo, od dłuższego czasu odmawia swe
go udziału. Włochy zajęły stanowisko

raczej nieprzychylne dia zawodów. Fran
cja w ostatnim Challenge’u nie hrała już
udziału, naogół więc sytuacja wygląda
bardzo niepomyślnie. Mamy jednak na-

Izieję, że pewne narody dadzą się prze
konać do udziału w zawodach lotniczych.

Paryż, 7. 2. Zakończona 5 bm. konfe
rencja mię(izynarodowej Federacji Lot
niczej nie doprowadziła do żadnych kon,
kretnych wyników. Mimo długotrwa
łych i przewlekłych obrad nie zapądła
żadna decyzja co do urządzenia pr?y-
szłorocznego lotu okrężnego, wobec c.ze
go postanowiono odłożyć dalsze obrady
w tej sprawie do jesieni br,

W związkti z tem prasa paryska za
mieszcza opinję najwybitniejszych
znawców lotnictwa turystyc.znego Frań-

cji i zagranicy, których większość wyra
ża przekonanie, że program challenge’u
w obecnej formie mija się zupełnie z ce
lem. Przeważa zdanie, że należałoby
wogóle zlikw’idować loty challenge’owe
i ograniczyć się jedynie do organizowa
nia wyścigów lotniczych na wzór wyści
gów automobilowych.

W tym sensie wypowiedział się rów
nież przedstawiciel Niemiec na konfe
rencji F. A . I., słynny lotnik Wolfgang
von Gronau, który oświadczył, że do
tychczasowe challenge’e nie przyniosły
efektywnej korzyści nawet zwycięzcom,
wobec czego dalsze utrzymywanie tej
imprezy jest bezcelowe.

Na miejsce challenge’u proponuje
Gronau zorganizowanie olimpjady lot
niczej, która odbywałaby się eo i lata j
wchodziłaby w program olimpjad cgól-
no-sportowych. Ponieważ przyszłorocz
na olimpjada ogólno-sportowa odbędzie
się - jak wiadomo — w Berlinie, nie
mieckim sferom lotniczym, których
rzecznikiem jest Gronau, chodzi najwi
doczniej o rozszerzenie tej imprezy rów
nież na dziedzinę lotnictwa, co oczywi
ście musląłoby się odbyć kosztem chal
lenge’u, który wskutek wystąpienia Pol
ski stracił całkowicie swą popularność
i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa
już więcej się nie odbędzie.

Tragedja 6 lutego 1934 roku
znów rozpłomieniła dusze francuskiej mlodzaeiy.

Paryż, 7. 2 . (PAT.) Obchody rocznicy
dnia 6 lutego rozpoczęły się dziś rano

Rodziny i krewni ofiar zeszłorocznych
wypadków lutowych złożyli kwiaty na

placu Zgody. W manifestacji tej w’zięli
udział przedstawiciele stowarzyszeń, któ
rych wpuszczano na plac Zgody grupa,
ml W okolicy placu zorganizowano
bardzo surową służbę bezpieczeństwa- W

Notre Damę odbyło eię uroczyste nabo
żeństwo, na którem obecny byl premier
Flandin.

Po uroczystem nabożeństwie w Notre

Damę jedein z członków Action Fran-
caise wzniósł pod adresem premjera
FlandJLna kilka wrogich okrzyków. Po

licja usunęła go z kościoła i oddała w rę
ee władz sądowych.

Nahoźeństwo żałohne odbyło się nie
zwykle uroczyście. Przy opuszczeniu
świątyni przez premjera ponownie d°
szło do incydentów. Rozległy się gwizdy
i okrzyki skrajnej młodzieży prawico
wej. Służba bezpieczeństw’a musiała
tntei wenjować.

Około godz. 13 grupa 390 osób przedo
stała słę na dziedziniec prefektury poli
cji, gdzie zaczęła manifestować przeciw
ko znajdującym się tam gwardzistom i

itddz’u.łów lotnych. Obrzucono ich wy-
cwiskami i okrzykami: Zabójcy! Agen
ci rozproszyli manifestantów, wypiera

jąc ich na ulicę. Bulwar St G’rmain

opanowany zosta} przez policję, która a-

resztowała kilka osób.
W godzinach popołudniowych liczba

osób, składających liczne wieńce przy
fontannie południowej na placu Zgody
mac?nie wzrosła. Agenci utworzyli kor
!on, regulując napływ publiczności. Pod
wieczór napływ był tak wielki, że plac
Zgody musiano otoczyć wzmocnionemi

posterunkami. Naogół jednak do godz
18 panował spokój i nie doszło do po
ważnych incydentów.

Paryż, 7. 2. (PAT.) Osiem z posągów’
wyobrażających rniasta Francji na Pla
cu Zgody zostało zamazanych czarną
(arbą przez kilku nieznanych sprawców’.
Trzej z nich zbiegli, jednego policja za-

trzymało. W różnych dzielnicach Paryża
na naurach domów, w których mieszka

|ą parlamentarzyści, znaleziono dziś na
pisy zawierające wymysły i pogróżki.

Ogród tuileryjski, który jedną stro
ną dotyka placu Zgody, został na dzień

dzisiejszy zamknięty dla publiczności

Olbrzymie manifestacje
bezrobotnych.

9 policjantów rannych w czasie zajść.
Londyn, 7. 2 . (PAT.) W Shefield (hrab

st.wo Yorku) wydarzyły się poważne zaj.

ścia pomiędzy policją i tysiącznym tłu
mem bezrobotnych. Bezrobotni zgroma
dzili tię przed ratuszem, aby zaprot,esto
wać przeciwko nowym stawkom zasil

ków, wyznaczonych przez biuro pomocy
dia bezrobotnych. Gdy rada miejska
odmówiła przyjęcia delegacji, tłum przy
brał groźną postawę 1 obrzucił ratusz
kamieniami. Kilku policjantów odnio
sło rany. Sprowadzone posiłki policji
konnej i pieszej ruszyły na tłum. Ode
brano czerwony sztandar. Ostatecznie

policja przywróciła porządek. 9 po!i-
cjantów odniosło rany.

Stany Zjednoczone zwijają placówki
konsularne w Sowietach.

Waszyngton, 7 . 2 , (PAT). Departament
stanu zakomunikował, że na s,kutek ,.zmie
nionych warunków" konsulat generalny Sta.

nów Zjednoczonych w Moskwie będzie zli

kwidowany. Również ulec ma likwidacji
szeresr placówek konsularnych na terenie
ZSRR.

Oficjalnie komunikują, iż niedawne zer,
wanie rokowań sowiecko-amcrykańskicb w

sprawie długów oraz współpracy finansowej
zbytecznem czyni utrzymyw-anie t’cifi’.ao a-

paratu konsulameno Stanów na terenie

Związku Sowieckiego.
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Ameryka nie clące buc
wrogiem Jnpnnii?

Niech Ang!ja, Francja i Holandia same pilnują swych interesów.

Czołowy publicysta amerykański Wal
ter Lipman, omawiając w nowojorskim
. .Herald Tribune" stosunki japońsko-
pmerykańskie, czyni m. in. następujące
ciekawe uwagi:

I
,,Przyjęło się oddawna zapatrywanie,

że wojna japońsko-amerykańska jest
nieunikniona. Wywodzi się ono stąd,
że Japonja w procesie swej ekspansji
jest m’odem imperjum i ze w rozwoju
tego procesu musi wydarzyć się jakaś
kolizja, jakaś wojna unicestwiająca, jak
między Rzymem a Kartaginą, między
Anglją a Hiszpanją w XVI wieku i mię
dzy W’elką Brytanją a Niemcami pod
czas wojny światowej.

Zawsze i wszędzie przyjmowano prze
słankę, że fatum historyczne każę Sta
nom Zjednoczonym być głównym anta-

gcnistą rozwoju Japonji, a polityka za
graniczna wszystkich państw, zaintere
sowanych w problemie Oceanu Spokoj
nego, oparta została o tę rzekomo samo

przez się zrozumiałą ideę. I tak Wilson

sprzeciwił się 21 żądaniom Japonji. Se
kretarz stanu Hughes podjął się zadan;a
oznaczenia wielkości floty japońskiej.
Sekretarz stanu Stimson przewodzi! o-

pozycji przeciw okupacji Mandżurji. A
we wczesnej fazie ostatnich morskich u-

kiadów w Londynie Amerykanie grali
główną rolę, jako rzekomo jedyni opo
nenci przyznania Japonji równości
floty.

Zasadnicza przesłanka, że problemat
Dalekiego Wschodu jest przedewszyst
kiem konfliktem amerykańsko-japoń-
skim, została tak ogólnie przyjęta, że

już Eikt sprawy tej nie bada, W rezul
tacie wszystkie podejrzenia i obawy,
wynikające z ekspansji japońskiej,
skoncentrowały się na Waszyngtonie i

"jtGkio. W ostatnich czasach jednak moż
na było w polityce rządu amerykańskie
go zauważyć skłonność do kwestionowa
nia tego poglądu. Jest to wypadek naj
wyższego znaczenia".

Lipman wspomina tu, że wprawdzie
przyjaciel St. Zjednoczonych na londyń
skiej konferencji morskiej odrzucił żą
danie japońskie równości flot, równo
cześnie jednak uczyni! krok zgoła nowy
w dyplomacji amerykańskiej, dając do

zrozumienia, że St. Zjedn. nie mają za
miaru grać roli odosobnionego i czoło
wego oponenta Japonji w Azji, ponie
waż nie leż,y to w ich narodowym inte
resie.

,,Był to — pisze Lipman — najważniej
szy dziejowego znaczenia wypadek w

historji naszych stosunków na Dale
kim Wschodzie od czasów Johna Hay.
Nowe stanowisko Ameryki oparte jest
na szczerem i prozaicznem uwzględnia’
niu faktów następujących: Interesy na
sze na Dalekim Wschodzie równają się
\/c, interesów angielskich. W inwesty
cjach wszystkich państw obcych w Chi
nach część nasza wynosi tylko 7js-

Stanowisko Ameryki w sprawie obro
ny naszych interesów gospodarczych na

wodach azjatyckich określa najlepiej

nasza decyzja wycofania się z Filipin
t nasza gotowość pozostawienia bez o-

brony naszej linji komunikacyjnej z Da
lekim Wschodem.

Wśród terytorjów chińskich, zagrożo
nych ekspansją japońską, jest przede-
wszystkiem Mandżurja, gdzie inwesty
cje amerykańskie są stosunkowo mało-
znaczne. Poz,a tem idzie Szanghaj, gdzie
inwestycje brytyjskie są siedem razy
większe od naszych. Potem reszta

Chin, włączając w to Hongkong, gdzie
interesy brytyjskie są cztery razy więk
sze od naszych.

Poza Chinami, terytorja ,,a la longue",
uajbardziej ekspansją japońską zagrożo
ne, bo posiadające ogromne bogactwa,
potrzebne imperializmowi japońskiemu
- to holenderskie Indje Wschodnie —

przedewszystkiem ważne dla- Holandji,
a na drugiem miejscu dla W. Brytanjl.
Objektywna analiza tego problematu
musi wieść do konkluzji, że nie posia
damy na Dalekim Wschodzie interesów,
któreby nas zmuszały do odgrywania
roli odosobnionego antagonisty imperia
lizmu japońskiego. Interesy, zagrożone
przez Japonię, to tylko w maleńkiej
części nasze interesy. Jesteśmy tylko
jednym z narodów zachodnich, w pro
blemacie tym zainteresowanych. Intere
sy nasze tam są o wiele mniejsze od in
teresów Anglji, mniejsze od interesów
ZSRR, nieznacznie tylko większe od in
teresów Francji, nie włączając tu Indo-

chin, i o wiele mniej żywotne od intere
sów Holandji.

W takiej sytuacji polityka wobec im-

perjalizmu japońskiego staje się proble
matem międzynarodowym, a nie jsst
naszem zadaniem występować w roli je
dynego protektora interesów Zachodu.
Nie jest to żadną miarą polityką płytko
ści. Przeciwnie nakazem polityki realiz
mu ze strony Stanów Zjedn. jest odmó
wić przyjęcia na siebie całej odpowie
dzialności i dźwigać na sobie c.a!y ciężar
akcji wobec japońskiej ekspansji. W

miarę, jak ta polityka stawać się będzio
jaśniejszą, a jej znaczenie lepiej ocenia
ne w Londynie, Paryżu, Tokio i Waszyng
tonie, problemat Dalekiego Wschodu

przybierze nową formę, która prawdo
podo-bnie będzie Stanom Zjedn. o wiele

mniej groziła powikłaniami".
Stanowisko zajęte przez Lipmana jest

rewelacyjne Stany Zjednoczone przy ci

śnięte kryzysem, nie mają zamiaru po
skramiać Japonji dla cudzego pożytku
Zdaje się, że artykuł powyższy jest re
zultatem tej polityki, która nakazała

Waszyngtonowi ochło-dzić stosunki do
Sowietów i odmówić jej wszelkich kre
dytów. ,Jest to naogół zgodne z zasadni
czą linją polityki Stanów zasklepiania się
w ;sk,orupie ci,asno ppjętych interesów.

Gdyby Stany rzeczywiście usunęły się
z Dalekiego Wschodu, Japónja miałaby
rozwiązane ręce wobec Chin i Rosji. Im-

perjalizm państwa Mikada mógłby jesz
cze z większą śmiałością rzucić się na

zdobycze nowych terytorjów. I wtedy
dopiero Anglja musiałaby zmienić poli
tykę i zamiast popierać Japonję kto wic,
czy nie przerzucić swych sympatyj na

stronę Rosji. W dalszych konsekwen
cjach prowadziłoby to do odrodzenia

początkowej koalicji z 1914 roku.

C,zy Lipman jest zwiastunem nowej
ery polityki Stanów - czas pokaże. W

każdym razie pokazał światu ciekawe
możliw’ości. pn

Ciało nie powinno górować nad duchem!

Pedagodzy nasi już dawno przyszli do
przekonania, że przerost sportów u naszej
młodzieży tamuje rozwój je.j intelektu. Roz
winęła się nawet na tem tle bardzo poważ
na polemika rzeczowa, która wykazała
słuszność powyższego zapatrywania. Temat
ten ujął w ilustracji w sposób plastyczny
,,Dziennik Związkowy" w Chicago. Oto oj-

ciec pokazuje młodemu synowi wggę, na

której jednej szali leżą przyrządy sportowe
a na drugiej kaganiec ,jako symbol oświa
ty i książka. .Jako kardynalną zasadę sta
wia ojciec m!odemu przykazanie: Równowa
ga sił ciała i umysłu! Całość daje kompo
zycję prostą a z tem wszystkiem bardzo
prz,ekonywującą.

Ł.aawlk Kappeller. (31

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandoz.

(Ciąg dalszy).

Nagle Jan zląkł się. ,,O ile możności
nie należy brać pieniędzy do ręki" usły
szał gło-s Heleny. Najchętniej byłby zo
stawił wszystkie sprawuriki, porwał
-swoje pieniądze i uciekł. Ale było już
za późno, nie mógł się cofnąć. Teraz
trzeba byl0 grać rolę wielkiego pana, ka
zać sobie odesłać paczkę do mieszkania
i poświęcić jeszcze jedną markę na po
słańca,

Było mu już wszystko jedno. Tych
kilka monet, które mu zostały, nie war
to było nawet nosić w kieszeni. Zresztą
nie jadł jeszcze obiadu... Poszedł do re
stauracji ,,Post". Wczorajsza kelnerka

powitała go z entuzjazmem. Gdy się
jest tak bardzo samotnym nawet pozdro
wienie ludzkie jest podarunkiem. Gdy
wstał od stołu nie miał ani grosza. W
kieszeni tkwił tylko list Heleny, który
namacał, wracając do domu. Zamkną!
się w pokoju i wydobył go. Przeczytał
go raz jeszcze i nagle słowa listu ożyły.

i,Może ta niemiła droga będzie dla
ciebie- lżejszą"; cierpiała już naprzód

za niego, a to mógł tylko człowiek... któ
ry... Za każdym razem gdy będzie na

policji, znajdzie tam list od niej, gdyż
pisała ,,zaw’sze".

Za każdym razem będzie musiał cze
kać cały długi tydzień. Ale będzie miał
teraz miły kalendarz: życie jego po
dzieli się na tygodnie, a na końcu dłu
giego, długiego ich szeregu stoi He
lena...

Spojrzał na list: Helena wyjedzie do

Szwajcarji i oddalenie między nimi wzro
śnie jeszcze. Ale ona się na to cieszy. Ta
radość musi mieć inny powód. W

Szwajcarji jest Zurych! ,Do Zurychu on

posyłał sumy w imieniu Jerzego, a ona

kazała sobie wypisać nazwisko od
biorcy!

Helena chce zbierać dalsze dowodj
(ego niew’inności. Dlatego namów’iła
Figę na tę podróż i dlatego się cieszy.
Helena ma dużó odwagi, po jedenastu
latach chce wyciągnąć człowieka, które
go naw’et policja, nie umiała obronić.
Ale Helena miała to, czego brakło wów
czas policji: św’iadomość jego niewin
ności.

Zamknął oczy, by zobaczyć jej obraz.
Ale z ciemności wyrósł inny obraz, nie-
Zo zamglony a jednak wy.raźny: koło,
wieczne koło oplatające się bolesnym
pierścieniem wokół jego głowy. Otwo
fzvł oczy, abv się go pozbyć i zobaczy)
znowu jej list, nakreślony jej ręką:
,,Gdy się pracuje i ma cel przed sobą",
przeczytał raz. jeszcze. Jfiał przed sobą
wielkie i piękne zadanie, niezależne od

wszystkich tajemnic: wywdzięczyć się
Helenie za jej silną wiarę w niego.

Może kocha Helenę? Nie dokończy!
leszcze tej myśli, gdy zapukano do
drzwi. Przyniesiono paczkę ze sklepu
Powoli i ostrożnie rozwiązał sznurek.
Ale radość przemogła. Czul się jak
dziecko, znajdujące u stóp choinki speł
nienie swoich marzeń.

Gdy się rozpoczyna nowe życie, trze

ba być dzieckiem, myśłał zdecyd-owanie
i przebrał się zaraz. Z lustra uśmiech
nął się d-o niego inny, nowy człowiek
Nie w’iedział dotąd, że z nowem ubra
niem można naciągnąć n-ow’ą skórę. Lecz
coś w tem było. Ludzie lubią się prze
bierać, urządzają ma.skarady i festyny
i cieszą się gdy wraz ze staremi suknia
mi zrzucają daw’ne troski i sw’oją prze
szłość

Poczuł się nagle lepiej. Może to po
wiew powietrza chłodził mu tak miło

nagie kolana. Zdjął z siebie coś, co go
gniotło. Tam na wieszadle wisi pusta i
obwisła skóra doktora Blancka, który
przed dziesiątkiem lat był poważanym
tekarzem i zamożnym człow’iekiem.

Nie istnieje już, musi o nim zapo
mnieć, wymazać go z pamięci jeśli ma

zacząć nowe życie. Musi, musi!

Jan stał na szeroko rozstaw’ionych no
gach przed lustrem i przypatryw’ał się
sw’emu odbiciu jak obcemu pacjentowi,
prosząc go o radę. To nowe zjawisko
bawiło go jak dziecko. Pan miał przez
długie lata za mało ruchu, mój panie
,,po-wiedział głośno do lustra". Obieg
krw’i u pana jest pow’olny i zły. Musi

pan opanować swoją bezsenność i brak
wo’i. Wówczas i samopoczucie poprawi
się samo przez się. Niech pan najle
piej zaczyna tam, gdzie pan skończył:
w górach. Dlatego panna Helena skie
rowała pana tutaj. Kobiety są nieraz

bardziej dośw’iadczone niż najućzeńsi
lekarze. Ale niech pan nie popełnią te
go częstego u mężczyzn błędu: prze-sa
dy. Przedewszystkiem proszę dbać o

to, że-by pan spał, głębo-ko-, twardo i bez
snów’. Proszę wypić naprzykład co wie
czór litr piw’a, jest to jeden z najlep
szych i najnieszkodliwszych środków

nasennych. Proszę próbow’ać się rozer
wać, iść między ludzi i pow’racać szybko
do formy. Po ośmiu albo dziesięciu la
tach zobaczymy!

— Dziękuję bardzo, panie doktorze —

rzek! gło-śno i radośnie pacjent w lu
’strze.

Rozmyślał pow’ażnie nad tem czy to

nowe ubranie czy list Heleny odmieni!

go tak szczęśliw’ie. Może to dźw’ięk
własnego głosu wyrwał go z chorobliwe
go grzebania w własnem ja. Musi iść
między ludzi, słyszeć ich głosy i rozma
wiać.

W restauracji ,,Post" wszystkie sto
liki ,były zajęte. St.asia bardzo ubolew’a
ła z tego powodu, ale nic nie umiała za
radzić. Poprowadziła go tam, gdzie
zwykle siadyw’ał i szepnęła, że ten obcy
pan zaraz odejdzie. Narazie zerknął z

za gazet.y i odpowiedział Iekkiem ski
nieniem na pozdrow’ienie Jana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Prawa przedruku zastrzeżone

3aiemnitc —

fcotland yardu.
NapisałEaSwiiB V. WoodSaoO

Na tropie morderców...
Oddział centralny Scotland Yard’u pracu,

je wścisłym kontakcie z policją innych
państw; współpracuje z zagraniczną policją
kryminalną w zwalczaniu międzynarodo
wych organizacyj przestępczych, bo i takie

istnieją, w pościgu ,,mistrzów fachu" zło
dzięjskiego, którzy \V poszukiwaniu za bo-
gatćmi ofiarami przenoszą się z miejsca na

miej§ce aż nie dotrą na teren angielski
gdzie ich S. Y. ,,nakrywa".

Mnie osobiście przesiedlono z oddziału
specjalnego do centralnego w okresie, kiedy
wymagało tego zwiększone natężenie pracy
l zbieg całego szeregu wypadków kryminał-

Oddział policji rzecznej przy raporcie.

nych dużego znaczenia, któremi z miejsca
muSiałem się zająć. Chodziło przedewszyst
kiem o morderstwa A więc były to takie

,,wypadki" jak: mord dokonany na Morriso
nie, Crinpenie, słynne morderstwo w pocią
gu Londyn-Północ i wiele jeszcze innych

Jakkolwiek z pełną słusznością można

mórdgrstwą określić mianem przestępstwa
czołowego, to nigdy nie będzie ono dziełem

przestępcy ,,z przyzwyczajenia". W przy
puszczeniach swoich poszedłbym jeszcze da
lej. Zabójstwo rzadko kiedy bywa sknt

kiem rozmyślnego działania.

Morderców podzieliłbym na d’wie kate
gorje: pierwszą będzie kategorja morderców,
u których czyn wynika z pobudek raczej
seksualnych, drugą stanowią maniacy, żąd
ni krwi.

Morderstwa rabunkowe bywają stanow

czo dziełem przypadku, W krajach cywili
rowanych iest morderstwo jedną z najbar
dziej ostrych form zagrożenia porządku i

spokoju publicznego, i z tych właśnie wzglę
dów jak najbardziej jest poiądanem, by spo
łeczeństwo znało środki, jakiem! dysponuje

policja w jego obronie.

Prawie wszystkie morderstwa seksualne

bywają dziełem szaleńców. Ci ekawem jest,
b jaką, bystrością i zmysłem przewidywan!ą
Zacierają te chore indywidua wszelkie ślady

I punkty zaczepienia na miejscu dokonane
go c-zynu. Udaje im się to nieraz w tak

doskonałym stopniu, że iiawet S. Y. nie mo

że sobie dać rady z odszukaniem sprawcy

Przypominam sobie, jak gdyby to było
wczoraj. W jednym ze znanych Iondyń
skich teatrzyków znaleziono w tualecie pacz
kę. Było to w roku 1908 — 31 maja.

Po otwarciu z przerażeniem stwierdziłem,
że znajdują sję tam zwłok: dziewczęcia be?

głowy.
Całe S, Y. postawiono na nogi. Wreszcie

stwierdzono, że są to zwłoki piękne.j dziew
czynki nazwiskiem Eileen Bowes. Na tem

jednak skończyły sję wszelkie wysiłki i po
tfzukiwania S. Y, Mo-rdercy do dziś dnia
nie wykryto Nawet na jego ślad nie zdo

laliśmy wpaść.

Inny wypadek.
Liyerpóoi, Na kilka dni przed wybuchem

wojny znaleziono w kanale Mersey cialc
młodej kobiety, której przed wpakowaniem
do worka odcięto głowę. Worek wraz z

zw’łokami sprawcy wrzucili do kanału.
Wkrótce po wszczęciu dochodzeń, otrzy

maliśmy wiadomość, że podejrzanym ma

być rzekomo nieiaki John Lyons. Podejrzę
nia tę podniosła policia liverpool’ska i za

razem poruczyła Scotland Yard’owi obser

wację owego pana.
,- , .Woodha,ll! Śledź tego Lyons’a! Nie

aresztuj go, a tylko obserwuj!" Tak powie
dział szef.

Odebrałem instrukcje i rozpocząłem dzia
łalność. Wreszcie dowiedziałem sie, że mó.j
,,typ" mieszka w pobliżu Waterloo Road

Oczywiście nię wolno mi było go areSzto
wać a tylko niepostrzeżenie śledzić.

Kiedyś czekałem nań cale przedpołudnie,
obchodząc dom, w którym mieszkał. Zjawi!
Uę dopiero około południa. Przeszedł przez
jezdnię. Nagle sta,nął i wpatrzył słę we

ranie. Czytałom gazetę, sto.jąc na przeciw-
łegłei stronie. Instynktownie wyczułem. źe
przejrzał moją ,,robotę", że wie, iż go śledzę.

Każdy detektyw pośiada taki ; szósty
zmysł, który mu mówi, kiedy został pozna
oym (mimo przebrania).

Lyons nie okazał jednak śladu niepoko
ju i dal?i kroczył ku brzegu. Ja za nim o-

koło 100 metrów. W połowie mostu Water-
loo wspiął się na balustradę i rzucił się w

nurty rzeki! Gdym to ujrzał, roztrącając
przechodniów’, pogoniłem za nim. Wspiąłem
śię również na balustradę, by skoczyć. By
ło to moim obowiązkiem. W tym samym
jednak momencie ujrzałem, jak jakiś poli-

cjant z oddziału rzecznego wciąga samo
bójcę do łodzi. Nie tracąc czasu, zatelefo
nowałem do komisar,iatu rzecznego, by owe
go topielca aż do mego przybycia zatrzy
mano.

,,Sprawę" uporządkowałem i wreszcie do
szło do oskarżenia Lyons’a w Bow-Street o

usiłow’anie samobójstwa. Dwa dni Później
schwytała policja liverpool’ska osobnika,
który się okazał właściwym sprawca, no i

mój ,,typ" oszczędził sobie procesu o zabój
stwo.

Ku memu rozczarowaniu okazało się, 2e
istotnie nie było powodu, by Lyons a pode.j
rzewać, Był on Australijczykiem i przesie
dział się ł lata w jednem z francuskich w’ię
zień za jakieś przestępstwo mniejszego zna
czenia. Od jakiejś kobiety dowiedział się,
źe jest śledzonym i podejrzanym o dokona-

nie mordu liverpool’skiego, Gdy się prze
konał, że istotnie go śledzą : że śledzi go de
tektyw, stracił ze s(racbu panowanie nad
sobą i w przypływie śmiertelnego strachu

powziął postanowienie popełnienia samobój
stwa.

Oczywista został uwolniony. W kilka
lat późnie.j dowiedziałem się o nim, że wal
czył w armji australijskiej i że został od
znaczonym.

Ta w!aśnie sprawa uprzytamnia o ogrom
nym wpływie, jaki wywiera na poszczególne
jednostki a nawet tłumy morderstwo i nie
bezpieczeństwa, ,jakie w związku z niem u

histeryków wyrastają do rozmiarów nieby
wałych.

Ale o tem w następnym artykule,

Niemcy wyruszyły na podbój
duś% BBOSslCiCiB.

Olsztyn, w lutym.
Na terenie Prus Wschodnich trzeba

w ostatnim czasie zanotować wybitne
natężenie niemieckiej roboty uświada
miającej, mającej zjednać dusze ludu
polskiego na Warmji i Mazurach dla

sprawy niemieckiej i wykazać, że lud
ność Prus Wschodnich czuje I myśli po
niemiecka. Pomimo jednak tego, że w

tę robotę strona niemiecka w’kłada du
żo wysiłku i pieniędzy, lud polski nie
tatwo poddaje się naciskowi i stara eię
zachować w całej pełni swoje odrębne
oblicze, co zaświadczył niedawno temu

wspaniałym zjazdem w Olsztynie,
Jedną z placówek tego- rodzaju roboty

,,uświadamiającej" jest założony w Ol
sztynie niemiecki uniwersytet ludowy.
Plan nauk tego uniwersytetu obejmuje
m. in. politykę i historję.

Nowopowstała instytucja jest prze
znaczona dla szerokich warstw, które
ma urobić w duchu niemieckim, ze

szczegółnem uwzględnieniem zadań i

obowiązków na kresach.
W czerwcu br. ma się odbyć w Kró

lewcu te goioczny zjazd ,,Związku dla

spraw niemczyzny zagranicą", w któ
rym weźmie udział -- według’ bieżą
cych obliczeń - około 30-000 delegatów.
Po ukończonym zjeździe młodzież, blo-
rąca w nim udział, zamieszka na pe
wien czas w obozach na Mazurach, w

Sambji i pod Malborkiem celem ,,bliż
szego zapoznania się z terenem wschod-
niopruskim".

Radiostacja w Heilhergu nadawała w

ostatnich dniach audycję p. t.: ,,Masu-
ren-Grenzland, deutsches Land", której
wykonawcą była młodzież żeńska zgru
powana w hitlerowskim ,,Bund Deut-
scher Madei". Impreza powyższa pod
nosiła zasługi zakonu krzyżackiego i

podkreślała rdzenną jakoby niemieckość

kraju i ludności!

Zniekształcone nóżki chińskie znikną.

W Chinach istniał zwyczaj, źe dzie’wczętom od najmłodszych lat tak szczelnie obwią
zywano nogi, że noga nie mogła się rozwinąć i karłowaciała. NóWyrząd republikań
ski w Nankinia wydaj żaka? ,,torturowa,nia" nieszczęsnych kobiet i pod karą ’wzbronił
podobnego barbarzyństwa. Na fotografji widzimy takie zniekształcone nóżki dam

chińskich.

Sir Ausfen EhamMin przemawia
na bankiecie towarzystwa

ans!o - polskiego.
Londyn, 6. 2. (PAT). W poniedziałek

wieczorem odbył się pod przewodnic
twem Ladj’ Max-Muller doroczny ban
kiet towarzystwa anglo-połskiego. W
bankiecie w’zięło udział około 200 osób
w tem bardzo wielu wybitnych przedsta
wiciel1 sfer politycznych i gospodarczych
Londynu. Gościem honorowym był sir
ńusłen Chamberlain.

Powitał zebranych ambasador Ra
czyński, poczem zabrał głos sir Austen

Chamberlain, który wygłosi} wysoce po
lityczne przemówienie, nawiązując do
okresn rokowań w Locarno,

Chamberlain wspomniał o wątpliwo
ściach jakie wobec niego wyrażał wów-
zzas śp. Aleksander Skrzyński, z powo
du braku postanowień, dotyczących Eu
ropy wschodniej.

Chamberlain podkreśla, że stanowisko
ówczesne Wielkiej Brytanji nie znaczy-

lo bynajmniej, że Wielka Brytanja nie
Interesuje się losem Polski, W. Brytanja
nie mogła w tym czasie rozszerzyć
swych zcbewiążtó na wschodzie Eu

ropv.
Obecnie stwierdził Chamberlain -’ -

powracamy znowu do Locarna. Hitler
obiecał rozważyć poważne propozycje
wysunięte we wczorajszej deklaracji
francusko-brytyjskiej. Chamberlain z

wielkim zapałem udziela tym propozy
cjom swego poparcia i podkreśla, że
oie oznaczają one bynajmniej okrążenia
N’iemiec. Ma.ją one na względzie tylko
jedno — pokój.

Odmowa Niemiec zmusiłaby W. Bry
tanję i Francję do pewnych konkluzyj,
za które odmawiający samiby ponieśli
odpowiedzialność.

Mówiąc o roli Polski i jej misji dzie
jowej, którą jej Europa p-owierzyła,

Chamberlain oświadczył, że Polska jest
wie!kiem mocarstwem, ma przeto wiel
kie zadania. Polska musi przeczyuić się
do podjętych obecnie w Londynie k!’o
ków na r?ęcz pokoju.

Mówca podkreślił następnie koniec^
ność wprowadzenia w życie na wschód-’
nim odcinku Europy zasad wzajemnej
pomocy przeciwko napastnikowi i wyra
?j! nadzieję, że rząd polski spełni zada
nie, jakie na nim ciąży.

,,My, Anglicy - oświadczył w końcu
Chamberlain - którzy radośnie od
czuwamy fakt odrodzenia Polski, mamy
niepłonną nadzieję, że Polacy 1 Anglicy
znajdując się na przeciwległych krań
cach Europy, prowadzić będę tę samf
politykę obrony pokoju i cywilizacji”.

z miaju.
300 bezrobotnych kelnerów. Zwinięcie szał

, egu przedsiębiorstw gastronomicznych w War
szawie wpłynęło na znaczny wzrost bezrobocia(
wśród kelnerów. Liczba kelnerów pozostają
cych obecnie bez pracy wzrosła do 300.

Pożar schroniska w Beskidach- Spaliło sitj
na Klimczoku pod Bielskiem schronisko ,JCIo-
mentyna”, należące do Beskidenverein w Biel
sku. Ogień wybuchł z powodu przepalenia się’
komina. W schronisku spało krytycznej nosy
20 narciarzy. Pożar wywołał olbrzymią panikę,
tak, że niektórzy narciarze wśród burzy śmei-

oej uciekli w bieliźnie, ratując życie, Akcja
ratunkowa była utrudniona, ponieważ zabrakło!

wody. 1

Katolickie kino we Lwowie. OO. Francisz
kanie we Lwowie wznieśli piękny dom d!al

tercjarstwa. W wielkiej sali zainstalow_ano ki
no dźwiękowe ,,Pas”. Celem tej nowej insty
tucji jest dawać społeczeństwu i młodzieży
szkolnej filmy o treści religijnej lub naukowej,
?godnej z religją katolicką. Rozpoczęto przed
stawienia filmem ,,Pod Twoją obronę .

Spółdzielczość na rozdrożu. W Jałówce
(pow,. wołkowyski) popełnił samobójstwo wy
strzałem z karabinu prezes kasy pożyczkowo-
ęszczędnościowej Józef Radziwon. Przyczyną,
samobójstwa były nadużycia kasowe.

Wielkie śniegi na Kresach. Z Mołodecznai
donoszą, że w gminie rakowskiej spadły wiel
kie śniegi, które pokryły pola i drogi warstwą
metrowej grubości. W kilku zaściankach
i wsiach śnieg zasypał zabudowania gospodar
,:ze i .mieszkalne.

: Bolszewicy na Wołyniu- W sądzie oŁfę-
.gdwym ^ Łucku O,dbyła’Się róziplakia. pfzeeiwkÓrv;’?
dwom członkom rozwiązanego USO. (Ukraińsko-
seianskie obiednanie), oskarżonych o działal
ność komunistyczną. Sąd skazał obu oskarżo
nych na karę po 2 i pół roku więzienia,

Zgon w autobusie, W autobusie między
miastowym Warszawa—Płock zasłabł nagło
prof. inż. Jan Okołski. Gdy przewieziono go
do najbliższej apteki, pomoc okazała się spóź
nioną, gdyż prof. Okolski zmarł na serce.

Prof. Bryła objął katedrę budownictwa iM
politechnice warszawskiej, Ma on za sobą sze-

reg prac i buHowli o duźena znaczeniu. Jego
dziełem jest m. in. pierwszy na świecie most

drogowy spawany elektrycznością na rzece

Słodwi pod Łowiczem.

Kto skradł 30 wagonów szyn? Wykryto rai
odcinku kolejowym Łowicz—Aleksandrów ol
brzymie nadużycia, sięgające podobno sumy
siedmiu miljonów zł. Stwierdzono mianowicie
brak około 30 wagonów szyn kolejowych, które

ginęły systematycznie od dłuższego już czasu.

Sprawa zatacza coraz szersze kręgi i nabiera

rozgłosu, szczególnie we Włocławku, gdzie w

związku z nią aresztowano Szymona Rajcę,
członka rady miejskiej i wybitnego działacza
B. B. , który był bezpośrednim zwierzchnikiem

zamieszanych w aferę kolejarzy.
Samobójstwo policjanta-pilota, W Warsza

wie popełnił samobójstwo w koszarach policyj
nych wystrzałem z rewolweru poiicjant-pilot
Rudolf Zaleski. Przyczyna samobójstwa nie:
ustalona.

Wątpliwy proces. Filmowy reżyser Edward

Żytecki, bawiący od dłuższego czasu w Łodzi,
zaskarżył poe?tę o odszkodowanie w wysokości
20.000 zł za doręczenie listu ęxpress z ośmio-
dniowem opóźnieniem. Opóźnienie to spowodo
wało, że Żytecki stracił możność gościnnych
występów w Paryżu.

5 lat więzienia za odrąbanie nosa. Sąd okrę
gowy w Warszawie skazał niejakiego Kisielewi-
cza za odrąbanie żonie nosa na 5 lat więzienia.

Drobne wiadomości.

— Młodzież katolicka w Meksyku przecięła
kąbel, łączący radjo z ministerstwem oświaty.
Radiostacją otrzymała pogróżki w związku z po
lityką, jaką prowadzi.

— 180 tysięcy bezrobotnych znalazło pracę
we Włoszech przez wprowadzenie 40-godzinne-
go tygodnia pracy.

—

. ,Miss Grecja", odznaczona na konkursie

piękności, została aresztowana. Okazało się, że
siała na czele szajki ,,szczurów" hotelowych,,

— Na rzece Colorado ukończono budowę
wielkiej zapory, która dostarcza wody do miast

kalifornijskich. Koszta budowy zapory wynosiły
383 miljonów dolarów.
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Najstraszniejszy zakątek
Dalekiego Wscliocfiii.

W kolonji trędowatych. - Ofiarna praca lekarza. - Zbawczy wynalazek.
Szczęśliwe uzdrowienia.

Długi , szereg jednakowych białych
domków, otoczonych minjaturowemi o-

gródkami, ukrywa się wśród zielonych
drzew w głębokiej kotlinie. To kolonja
dla. trędowatych w Ouehoa, najstrasz
niejszy zakątek Dalekiego Wschodu.
Z jednego z domków, tonącego w kwie
cie jaśminu, dolatuje zwiedzającego
przeciągły śpiew kobiecy. To matka ko-

łysząea swe nowonarodzone dziecko.

Wąskie opuchnięte oczy, usta, z których
pozostał jeno cień, okropna maska

twarzy, jedna krwawiąca rana — to

matka, w kołysce leży niemowlę i ja-
snemi oczętami spogląda na tę potworną
istotę, która mu życie dała.

Matka przełożona wyjaśnia:
— Prawie wszystkie dzieci trędowa

tych dziedziczą po rodzicach straszną
chorobę, mamy jednak kilka przykła
dów, w których dzieci uniknęły zara
żenia ,się. Zresztą staramy się jak naj
wcześniej oddzielić matkę od dziecka.

M iksbryc?ne zwiezki ślubne.
Na progu jednego domostwa stoi

dziwna para. On, młody jeszcze, ale z

twarzą, przypominającą pysk zwie
rzęcia, ona, stara, z dłońmi, przewiąza-
nemi opaskami z płótna. ,,Ten czło
wiek jest z Tonkinu, on a z Cambodge’y.
Poznali się tu i wzięli ślub".

Prawie wszyscy trędowaci żyją w sta
nie małżeńskim. Często zdarza się wy
padek, że zdrowa żona zgadza się za
mieszkać z chorym mężem w kolonji,
by nie opuścić go do śmierci.

Oto pawilon większy i obszerniejszy.
. Test to dom opatrunkowy. Okropny za
pach zgniłego ciała wydziela się z te,j
sali, gdzie białe mniszki bez drgnienia
powiek udzielają posługi nieszczęśli
wym ofiarom Choroby. 20-letni młó-
dzieriiec porusza rozpaczliwie dłonią,
w której brak palców. Sanitarjuszka
objaśnia:

— Wielki palec odpad! właśnie wczo
raj, ale chory nic nie czuł, choroba jego
weszła już w stadjum kompletnego znie
czulenia.

Człowiek, który leczy trad-
W Sajgonie mieszka człowiek, jeden z

tych, którzy poświęcili całe swoje ży
cie dla ludzkości, prof. Moutel; praco
wał 20 lat, zanim odkrył surowicę u-

zdrawiającą.
Dr. Moutel nie lubi mówić o swoim

wynalazku, pytających zaprasza do
zwiedzenia szpitala, którego jest dyrek
torem. Długie, białe korytarze szpital
ne, na końcu ich widać wiele czarnych
twarzy tubylców, to chorzy czekają na

dok tara-dobr-oczyńcę. Prof. Moutel po
kazuje fotografję jednego ze swych pa
cjentów przed 3-ma laty. Okropna
twarz, jedna krwawiąca rana. A dziś...
na wezwanie profesora zjawia się ten

sam człowiek, ale jakże inny. Zdrowa
cera i tylko białe blizny wskazują, że

tędy przeszedł trąd,
Lekarz objaśnia:
— Tego człowieka leczyłem tak, jak

innych, zastrzykami dożylnemi metylu.
Na twarzy ozdrowieńca widać drobny

i ledwo widoczny niebieski ślad, idący
do skroni, okazuje się, że to jest pozo
stałość po zastrzykach z metylu. Zaraz

po pierwszym zabiegu chory staje się
straszny, twarz robi się podobna do
maski trupa, usta przybierają siną bar
wę, potem jednak te wszystkie oznaki

znikają, i pozostaje jedynie niebieska

linja na skroniach. Podczas kuracji me
tylowej chory cierpi względnie krótko,
uczuwa wprawdzie dziwne osłabienie i

swędzenie kończyn, ob,jawy te jednak
giną po kilku zastrzykach, a rany ze

zdumiewającą szybkością zaczynają się
goić.

Korowód chorych.
Przed lekarzem przesuwa się d!ugi

korowód. Jakaś młoda Francuzka z nie
pokojem pokazuje doktorowi pierwszą
oznakę trądu na białej skórze ręki.

- Czy to bardzo poważne? - zapytu
je. Ale z ust doktora padają dni pocie
szenia:

- Ależ nie, moje dziecko, będziesz za

parę dni uzdrowiona.
Kobieta wychodzi uszczęśliwiona.
- Przed kilku laty - opowiada dr.

Moutel, - pewien znany dygnitarz
przyprowadził do mnie swą córkę jedy
naczkę. Skonstatowałem pierwsze obja
wy trądu. Nieszczęśliwy ojciec był nie
pocieszony. Nie wierzy, że mogę ule
czyć jego dziecko. A teraz moja pacjent
ka jest zupełnie zdrowa, święci triumfy
w świecie towarzyskim, wyszła zamąż,
ma dwoje cudownych dzieci i t,ylko ja
i jej ojciec wiemy, że była trędowatą.

Do doktora zbliżają się trzej jego
asystenci annamiccy; są to ludzie, któ
rzy dalej będą kontynuować samary
tańską działalność dr, Moutela.

Zgon zasłużonego kapłana
w Ameryce.

Zmarł w Ameryce w 72 roku życia
ś. p. ks, prałat Andrzej Ignasiak, który
przez blisko 50 lat sprawował opiekę
duszpasterską nad Polakami w Erie.

Ks. Ignasiak pochodził z Wielkopol
ski, Urodził się dnia 6. 11. 1862 r, w Sła
wnie. Gimnazjum ukończył w Pozna
niu, poczem wyjechał na studja teolo
giczne do Lowanjum. Otrzymał tam

święcenia kapłańskie i został przezna
czony do diecezji Erie w Ameryce. Dn:a

22 sierpnia 1886 przybył do Erie, gdzie
pozostał już do końca życia.

Zasługi Zmarłego, położone dla para-
fji polskiej i sprawy narodowej są ol
brzymie.

Skazanie rewolucjonistów.
Madryt, (PAT) Sąd wojenny w Valla

dolid ogłosił wyrok w procesie miesz
kańców miasteczka Medina de Rioseco,
oskarżonych o współudział w ruchu re
wolucyjnym Dwóch oskarżonych skaza,
no na śmierć, 64 osób na więzienie od
12 do 30 lat, U oskarżonych uniewin
niono(

15-Ibgib Tow. śpIbwu ,,Moniuszko”
w Solcu Kujawskim.

W ub, sobotę Tow. śpiewu ,Moniuszko"
w Solcu Kujawskim obchodziło bardzo uroczy
ście piękny jubileusz 15-lecia swego istnienia.

Biorąc pod uwagę nader trudne warunki bytu
każdego tut. towarzystwa, stwierdzić trzeba,
że przetrwać 15 lat w tych warunkach jest na
prawdę czemś doniosłem. To też Tow. śpiewu
,,Moniuszko" należy się szczere uznanie za pełną
poświęcenia pracę na niwie śpiewaczej

Obchód rozpoczęto uroczystą mszą św. od
prawioną na intencję towarzystwa. Nabożeń
stwo upiększył śpiew Kolejowego Tow, Śpiewu
,, Hasło11 z Bydgoszczy, Po nabożeństw-ie odbyła
się w sali Hotelu Wielkopolskiego uroczysta
akademja, na które!j widzimy obecnych: ks. pro
boszcza Badurę, burmistrza miasta p. dyr.
Czaczkę-Riicińskiego, członków Tow. śpiewu
,,Hasło" z prezesem p, Hoffmanem i dyrygen
tem p. prof. Jaworskim na czele, wszystkich
członków ,,Moniuszki" oraz delegacje wszyst
kich miejscowych towarzystw. Akademję za
gaił prezes jubilatki p. Cz. Adamski, przyczem
wspomniał o trzech zmarłych członkach, któ
rych uczczono przez powstanie. Bardzo do
kładną i udatnie opracowaną historję towarzy
stwa odczyta} p. Haneldt, jeden z najstarszych
członków jubilatki. Trzech członków należą
cych do towarzystwa od założenia t. j . pp .: Ba
ron, Hanelt i Żółtowski otrzymali dyplomy za
sługi. Nastąpiło składanie życzeń. Jako pierw
szy składa życzenia prezes Tow. ,,Hasło", dalej
imieniem miasta i wlasnem burmistrz miasta p.
dyr. Czaczko-Ruciński. ks. prob. Badura, prof.
Jaworski, następnie delegaci bratnich towa
rzystw; ,,Dzwon", ,,Św. Cecilji", Bractwa Kur
kowego i inni. W czasie wspólnego obiadu

urozmaiconego śpiewem ,,Hasła" nadeszły tele-

gramy, które odczytał sekretarz jubilatki p. A.
Maćkowski. M,. in. telegramy nadesłali: p. sta
rosta Stefanicki, ks. Mąkowski, dawn, pro
boszcz w Solcu Kuj. i dużo byłych członków

jubilatki. Przemawiał jeszcze p. Krymski, uwy
puklając ofiarną pracę obecnego dyrygenta ju
bilatki p. prof. Jakubowskiego na którego cześć
wniósł toast, O godz. 14 zakończono część
oficjalną.

O godz. 18 rozpoczęła się druga część uro
czystości. Gustownie i bogato udekorowana
sala Hotelu Wielkopolskiego przepełniona była

co najpoważniefiszem obywatelstwem Solca.
Również zauważyć można było bardzo dużo

gości zamiejscowych, słowem zainteresowanie

wielkie, Nikt napewno nie pożałował, gdyż
koncert chórów ,,Hasło11 i ,,Moniuszki11 zaliczyć
należało tło występów o naj’epszem wykonaniu.
Razem odśpiewano 18 pieśni, które pod wzglę
dem opracowania stanowiły prawdziwą ucztę
dla miłośników śpiewu,

Po koncercie odbyła się zabawa taneczna,
Orkiestra zadawalniała w zupełności, to też

nastrój bardzo miły panował do rana.

Pod koniec wypada podkreślić z uznaniem

pracę członków z p, Popławskim na czele nad

dekoracją sali, która dużo pracy wymagała, aby
ją w jaki taki stan wprowadzić. Na scenie sa
mej podpada nam ręcznej pracy piękny obraz

ufundowany jubilatce przez utalentowanego
Piotra Magdę, ucznia fryzjerskiego u p, Klem-

pa, członka ,,Moniuszki". Doniosła, ta uroczy
stość na zawsze pozostanie w pamięci człon
ków i obywatelstwa i będzie ona powodem do

jeszcze większego zainteresowania się pięknem
pieśni polskiej.

Kainowa zbrodnia
nca tfte pieniężnem.

Inowrocław, We wtorkowym numerze na
szego pisma donosiliśmy o skrytobójczym strzale
z fuzji myśliwskiej przez okno do mieszkania

gospodarza Jana Zielińskiego, zam . w Przyby-
sławiu. Ładunek śrutu ugodził wymienionego
w piersi, raniąc go ciężko tak, że po udzieleniu
mu pierwszej pomocy przez dr. Sikorskiego
z Inowrocławia, musiano go odstawić do szpi
tala. Wszczęte natychmiastowe śledztwo wyka
zało, że sprawcą powyższego napadu, jest ro
dzony brat postrzelonego, karczmarz Czesław

Zmliński, któremu pomagał w swym niecnym
czynie Czesław Walczak: Tragedja powstała

na tle sporu między obu braćmi o podział ma
jątku. Gdy Czesław Z. przyszedł do przeko
nania, że swej należytości nie otrzyma, powziął
zamiar zastrzelenia swego brata, W tym celu
zabrał krytycznego wieczoru naładowaną fuzję
myśliwską, podkradł się pod okno Jana Zieliń
skiego i kiedy ten znajdował się w pokoju,
strzelił doń, zadając mu ciężki uraz cielesny.

W czasie zeznań przyznają się ze skruchą
do swego haniebnego czynu a nawet prosi wła
dzę o pozwolenie mu udania się do szpitala,
aby swego brata, który walczy ze śmiercią
uprosić o przebaczenie.

Adwokat Behnke skazany na 7 mieś, więzienia.
Chojnice. Sąd okręgowy rozpatrywał spra

wę adwokata Mieczysława Behnkego, oskarżo
nego o fałszywe obwinienie do władzy i fał
szywe zeznanie przed sądem, o czem obszernie

pisaliśmy przed niedawnym czasem. Rozpra
wie przewodniczył prezes sądu okręgowego p.
sędzia Szaliński w asyście pp. sędziów Wa
silkowskiego ze Starogardu i Kłodnickiego z

Chojnic. Oskarża} prokurator Kopa, bronił

oskarżonego adwokata Behnkego p, mec. Mar-

szalik z Grudziądza.

Po przeszło dwugodzinnych naradach sąd
ogłosił o godz. 20 wyrok, uznający osk. Behn
kego winnym występku z art. 143 k. k. (fałszy
we obwinienie do władzy), za co skazał go na

5 miesięcy aresztu. Nadto sąd uznał osk. win
nym występku z art. 140 k, k. (fałszywe zezna
nie przed sądem), za co wymierzy! mu karę
aresztu przez 5 miesięcy, tworząc jako karę
łączną 7 miesięcy aresztu, którą to karę zawie
sza się warunkowo na okres 5-letni.

Oskarżony zapowiedział od tego wyroku
apelację.

Najmniejszy koń na świecie.

Mister Gardiner, obywatel australijski,
objeżdża kulę ziemską, pokazując swojego
konika. Widzimy go w Londynie w towa
rzystwie większych koni. Podobne koniki
znajdują się także w Polsce (w Biłgoraj-
skiem), ale są już na wymarciu.

--------- ; ; ---------

Afery karciane.
W budapeszteńskich kołach towarzy

skich wywołało wielką sensację wykry
cie fałszerstwa przy grze w karły w jed
nym z eleganckich klubów. Dochodzenia

wykazały, że karty były znaczone. W a-

ferę wmieszana jest pewna arystokratka
węgierska, która wygrała ostatnio wiel
kie sumy. Szczegóły śledztwa, ze wzglę
du na zamieszane w sprawę osoby, trzy
mane są narazie w tajemnicy — Afera
bridżowa wybuchła także w Warszawie.
W jednym z klubów warszawskich wy
nikła wielka awantura między znanym
hridżistą Bronisławem Z. a jego partne
rem Wacławem T. - Jeden gracz zarzu
cił drugiemu partactwo, wskutek czego
doszło do rękoczynów. W wyniku zajścią
prowadzona jest sprawa honorowa i mó
wią nawet, że odbędzie się pierwszy po
jedynek na tle rozgrywki bridżow’cj.

Dalszy wzrost bezrobocia.
Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.). Według o-

statnich danych urzędowych liczba bez
robotnych w dn. 2 bm. wynosiła ogółem
501.300 osób, wykazując wzrost bezrobo
cia w ciągu ostatniego tygodnia o 13.090
osób, (r)

Pielgrzymka polska z Bab’mostu.
Od 1 do 5 lutego br. bawiła w Polsce piel

grzymka rodaków z pogranicza w liczbie około
50 osób, pochodzących z terenu pow. babimoj-
skiego (Stare i Nowe Kramsko, Wielka i Mała

Dąb-ówka - Podmokle).
Pielgrzymka powyższa, po kilkudniowym

pobycie w Częstochowie, zatrzymała się w dro-:
dzc powrotnej w Poznaniu. Prezydent Więc
kowski przyjął uczestników pielgrzymki na’

specjalnej audiencji w ratuszu.

W dniu 5 lutego pielgrzymka opuściła Polskę-
unosząc ze sobą jak najlepsze wspomnienia.

Przebiegła dziewczyna.
Strzelno. W dniu, 18. bm, ukazał się na ia-

mach naszego pisma artykuł p. t . ,,W trumnie
usiłował dokonać gwałtu na bezbronnej dziew
czynie11, Całe to zajście było tylko wymysłem
służącej Pieczonki ze Strzelna, która nie wie
dząc, jakim sposobem osiągnąć posąg, poczęia
szantażować i rujnować dobrą opinję stolarza

p. Silskiego, do tego stopnia, że rozpoczęła roz
głaszać nieprawdziwe wieści o zamiarze zgwał
cenia jej przez p. Silskiego. Stąd sprawa ta

dostała się na łamy prasy. Stwierdzamy więc,
po zasiągnięciu informacji konkretnej, iż gwałt
taki nłe zaistniał, dlatego za wyrządzoną p, Sił-,
skiemu krzywdę moralną bardzo go przepra
szamy, Pan Silski otrzymuje pełną rehabilitację.

Straszna śmierć dziecka w kotle.
Świecić n. W. Straszny wypadek wydarzył

się w Jan(ej Górze, powiatu świeckiego, w ro
dzinie robotnika . Kwaśniewskiego. W chwili

gdy nikogo nie było w kuchni, 2-letnia dziew
czynka wpad!a do kotła w którym gotowały się
buraki. Skutki były straszne. Dziecko odnio
sło tak straszne poparzenia, iż wśród s.trasznych
bólów w kilka godzin zmarłof
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Tragedja nieszczęśliwego męża.
Piotrowi Trybie, zamieszkałemu w Gdyni,

uciekła żona, co fatalnie wpłynęło na jego stan

psychiczny. Przez dłuższy czas czynił on da
remne poszukiwania, starając się odnaleźć miej
sce jej pobytu. Dano mu znać, że żonę jego
widziano w Małym Kacku, odległym o kilka
kilometrów od Gdyni. Mimo późnego wieczoru

Tryba wybrał się na poszukiwanie. Przez całą
noc chodził po rozległej wsi, nie zdając sobie

zupełnie sprawy z czynów. Nad ranem, czu}ąc
wielkie znużenie, położył się w śniegu i za
snął. Po dwóch godzinach znaleźli go ludzie

zmarzniętego i nieprzytomnego.

^apud rabunkowyprzy szosie Witomińskiej.
Złożył doniesienie Franciszek Różycki, sto

larz z Witomina, że powracając z Gdyni do
Witomina około godz. 21,30, spotkał ną drodze

nieznanego mu osobnika, z którym wszedł w

rozmowę, a który również podążał w stronę
Witomina. Kiedy obaj znaleźli się za cmenta
rzem, nieznany osobnik uderzył Różyckiego w

głowę, skutkiem czego Różycki upadł i stoczył
się z nasypu drogi razem z napastnikiem. Na
dole w trakcie szamotania się pomiędzy napad
niętym i napastnikiem, który usiłował wyrwać
Różyckiemu pieniądze, Różycki ugryzł napastni
ka w palec u ręki. Mimo to jednak napastnik

zagroził Różyckiemu uderzeniem nożem lub

sztyletem i zrabował mu 65 zł, a następnie
zbiegi do lasu.

jr gdańska.
Układy polsko-gdanskie.

W’ dniu 6 bm. wznowione zostały w Gdań
sku rokowania polsko-gdaóskie, podjęte w lip-
cu ub. r. w sprawie organizacji stosunków pra
cy, związków zawodowych oraz pomocy dla

bezrobotnych.
Z ramienia Polski udział w rokowaniach bie-

rze delegacja pod przewodnictwem naczelnika

wyaziału w ministerstwie opieki społecznej Zbi
gniewa Skokowskiego.

Po trzech i pół latach dochodzeniach zna
lazła się nareszcie na wokandzie sądu okręgo
wego w Gdyni dnia 5 lutego br. sprawa głośnej
katastrofy w bloku Z, U. P . U. przy Al. Marsz.

Piłsudskiego, spowodowanej wybuchem bez.

wonnego gazu świetlnego, której ofiarą padło
życie 13 osób, a kilkanaście rodzin pozbawio
nych zostało dachu nad głową, zaś pod gruzami
murów pogrzebano całe mienie ruchome tych
rodzin.

Na ławie oskarżonych zasiedli inż. M , Wie-

leżyński, dyrektor firmy ,,Gazoiina" i dwaj u-

rzędnicy tej firmy Mogilnicki i Fr. Bacewski.

AKT OSKARŻENIA

zarzuca im nieumyślne spowodowanie katastro
fy w domach Z. U. P. U. w październiku 1931

r., a to w ten sposób, że wskutek niedbalstwa

pozostawiono niedomknięty kurek gazowy,
wskutek czego piwnica wypełniła się gazem
świetlnym. Ponieważ gaz był beźwonny, nikt
nie spostrzegł niebezpieczeństwa, grożącego od

najmniejszej iskry.

Dotychczas nie zdołano ustalić przyczyny
Wybuchu. Pod gruzami zawalonego domu zna
leźli swój grób: śp. Jan Pawłowski i żona jego
Zofja, Ludmiła Pabisiewiczówna i brat jej Ta
deusz, Kazimiera Zielińska, Władysława Ber
ezowska, Danuta Łabądź, Jerzy Orgelbrandt,
Helena Rybarczyk, Jan Drozdowski, Jerzy Be
rezowski i Olimpia Berezowska, wreszcie Stefan

Lityński.
Poza tem trwałego kalectwa doznała Zuzan

na Witarek, która wskutek przerażenia do
znała obłędu i dotąd pozostaje w domu obłą
kanych.

Rozprawie przewodniczy prezes s. o. p. Par
czewski, wotują sędziowie dr, Potoniec i p.
Jeszke. Oskarżenie wnosi pprok. Wedegis. Ła
wa obrońców jest za szczupła dla pomieszcze
nia wszystkich adwokatów. Oskarżonych broni
adw. Czesław Chmielewski z Katowic, p, I!
życki z Poznania i Józewicz z Gdyni. Powódz
two cywilne wnoszą imieniem Z. U. P. U . prze
ciwko oskarżonym adw. Włazło z Poznania i St.
Jankowski z Gdyni.

Do rozprawy oprócz
100 ŚWIADKÓW

powołano też cały szereg rzeczoznawców, a to

inż. Kowalewskiego - Torzewskiego, eksperta
kpt. Hołowicza z państw, zakładów materjałów
wybuchowych, inż. Seiferta, dyr. P. U. Góra.,
inż. Markiewicza z Drohobycza i dr. Krzyca,
wreszcie lekarzy dr. Stankiewicza i dr. Skow
rońskiego, którzy ofiarom katastrofy nieśli

pierwszą pomoc. Proces potrwa przypuszczal
nie około 3 tygodni,

Czyniono z pewnych stron starania O umo.

rżenie procesu, a nawet wpłynął w tym kierun
ku konkretny wniosek z powołaniem się na U’
stawę amnestyjną. Prezes sądu p. Parczewski
ze względu na cywilno-prawne konsekwencje
tej sprawy i ujemny moralny wpływ, jaki wy
warłoby umorzenie jej bez procesu, wniosek ten

oddalił.
Cały pierwszy dzień rozprawy zajęło odczy

tywanie obszernego aktu oskarżenia.
Dziś przesłuchiwano wszystkich trzech o-

skarżonych, którzy nie przyznają się do winy,
przypisując fatalne skutki wybuchu nietyle sile

eksplozji, ile - i to naszem zdaniem bardzo
słusznie — strasznie tandetnemu wykonaniu bu
dowy, Wapno bowiem nie miało _ustawą wy.
maganej mieszaniny wapna z piaskiem, a traga
rze stropowe nie były zaankrowane.

Dom wybudowany solidnie według kardynal
nych wymogów techniki, nawet przy wielokrot
nie silniejszej eksplozji nie byłby się tak mo
mentalnie przemienił w kupę gruzów.

To też dziwić się należy, że na ławie oskar
żonych nie zasiedli również przedsiębiorcy bu
dowlani wykonujący tę budowlę, ijak również

kierownicy nadzorujący budowę.

Rzeźnicy walczą z widmem

monopolu na bydło.
Ołomuniec, 7. 2. 3.000 rzeźników i han-,

d!arzy bydła okr. ołomunieckiego urządzi
ło zebranie demonstracyjne na znak prote.
Stu przeciw zapowiedzianemu wprowadzę.

Olu monopolu na bydło. Z wygłoszonych
przemówień przebijało olbrzymie rozgory
czenie, albowiem wprowadzenie monopolu
oznaczałoby materialną ruiną tysięcznych

rzesz rzeźników na prowincji. Zgromadzeni
uchwalili jednogłośnie rezolucję, że w razie

realizacji monopolu przystąpią natychmiast
do strajku. , . ,. .

Podobne zebrania protestacyine odbyty
się również w innych miastach Czechosło

wacji.

Katastrofa kolejki elektrycznej.
Sztokholm. (PAT). Pomiędzy Malmoe

ą stacją węzłową Arloev pociąg kolejki
elektrycznej, idący z Lund wpadł wczo
raj wiecz-orem na, pociąg osobo-wy. Osta
tni wagon pociągu osobowego uległ przy
zderzeniu rozbiciu, przyczem około 20 o-

sób o-dniosło rany. Katastrofa wydarzy
ła się w czasie zamieci śnieżnej.

Ksiądz cudownym lekarzem
Leczy chorych własna teoria.

Uzdrawiające modlitwy.
Do angielskiego miasta Brighton na

pływają od kilku dni z całej Anglji cho
rzy. Cudownym lekarzem, który zdo
był nagle rozgłos uzdrawianiem cho
rych jest tamtejszy ksiądz, John Mai-
lard. Przed kapliczką św. Stefana, któ
ra nazywa się dzisiaj Kaplicą Wyzdro
wienia, gromadzą się codziennie tłumy
pielgrzymów, ażeby wysłuchać kazania

księdza Maillarda i dostąpić łaski jego
,,cudownych" modłów.

Ksiądz Maillard posiada własną teo-

rję leczenia chorych. Twierdzi on, że

choroba atakuje nietylko organizm,
lecz również duszę chorego. Najlep-
szem więc lekarstwem przeciw niej jest
wiara. Ksiądz Maillard leczy więc w

ten sposób wszystkie znane choroby,
jak tuberkulozę, raka, artretyzm, cho
roby serca, a nawet te, wobec których

- Tysiące podziękowań.
medycyna jest bezsilna. Uważa on, że

choroba jest często wynikiem grzechu.
Kajanie się przywraca chorym równo
wagę fizyczną, a jednocześnie zdrowie

moralne.
Rozgłos swój zawdzięcza ksiądz Mail

lard niezwykłemu wypadkowi. Jeden z

mieszkańców Brightonu, mężczyzna
czterdziestoletni, zachorował na gruźli
cę. — Czterej lekarze, wezwani do łoża

chorego, oświadczyli jego żonie, że dni

chorego są policzone, W konsultacji tej
brał również udział ksiądz Maillard.

Zwróci} się o do obecnych z wezwa
niem, ażeby się modlili razem z nim, a

chory będzie uratowany. Rozegrała się
wted"y osobliwa scena: czterej lekarze

powtarzali za księdzem słowa uzdrawia
jącej modlitwy. Trzech z tych lekarzy
byli ludźmi niewierzącymi. W trzy
miesiące potem chory wstał zupełnie
wyleczony. W przeciągu kilku dni po
tem ,,cudownem" wyleczeniu ksiądz
Maillard otrzymał około 8.000 listów.
Zamierza on obecnie rozszerzyć Kaplicę
’Wyzdrowienia i założyć takie sanie ka
plice w całej Anglji.

Listy gończe rozesłano

za fałszerzem weksli Waberskim.

Gnieźno. Sędzia Okręgowy Śledc?y w

Gnieźnie rozesłał za Maksymiljanem
Waberskim z Gniezna list gończy. Wa-
benskiemu zarzuca się podrabianie wek
sli i dyskontowanie ich w oddziale Ban
ku Polskiego w Gnieźnie oraz w Komu
nalnej Kasie Oszczędności powiatu
gnieźnieńskiego na ogólną kwotę 60.000
zł. Krążą pogłoski, że Waberski wyje
chał przez Gdynię do Brazylji.

Ktfo zamordował
(PAT). Śledztwo w sprawie tajemni

czego morderstwa, dokonanego przed
kilku dniami na osobie dyrektora gim
nazjum państwowego w Zduńskiej Woli

śp. Edwarda Biegańskiego doprowadzi
ło do aresztowania woźnego gimnazjum
Tadeusza Sowińskiego i jego brata Mi
chała. Aresztowani oni zostali pod za
rzutem współdziałania w morderstwie.

Szczegóły śledztwa trzymane są w ta
jemnicy.

Marsz księcia Walii.

Książę Walji wyuczył się w ostatnim
czasie grać na kobzie. Napisał on obecnie
marsz na kobzę dla szkockiej gwardji,
który nazwał ,,Mallorca". Marsz ten gra
ny będzie obecnie przy zmianie gwardji.

Zeznania o dochodzie.

składać trzeba do 1 kwietnia.

Warszawa, 7. 2 . (Teł. wł.). W najbliż
szych dniach ukaże się rozporządzenie
ministra skarbu w sprawie przesunię
cia terminu składania zeznań dla wy
miaru podatku dochodowego na rok
1935. Termin ten przewidziany przesu
nięty został do dnia 1 kwietnia br. Ter
min płatności wpłaty zaliczki będzie
również przesunięty do 1 kwietnia, (r)

Czy niepowodzenie
misji Gaeringa?

Paryż, 5. 2 . Warszawski korespondent
,,Echo de Paris" i ,,Daily Telegraph" ko
munikuje, że rozmowy między Goerin-

giem a Marsz. Piłsudskim prowadzone
ostatnio w Belwederze, miały podobno
dać wyniki negatywne.

Wedle relacyj korespondenta, Marsz
Piłsudski nie dał więżącej odpowiedzi
na propozycje spotkania z Hitlerem, n-

zaleźniając ostatnie swe stanowisko od

wyników narad francusko-angielskich,
prowadzonych obecnie w Londynie.

Korespondent kończy swą relację u-

wagą, że tem samem wycieczka myśliw-
°ka Goeringa do Polski zawiodła ocze
kiwania Berlina.

Studenci rumuńscy przeciw
sowieckim filmom.

Bukareszt, 6. 2. (PAT) Studenci bu
kareszteńscy zorganizowali dziś wielką
demonstrację przed kinem, w którym
wyświetlano film sowiecki. Drobne po
czątkowo zajście przerodziło się jednak
w poważną awanturę. Policja, chcąca
rozpędzić zebrany tłum akademików,
zmuszona była strzelić na postrach w

powietrze. Po wystrzałach tłum ogar
nęła panika. Kilkanaście osób odniosło

Tany. Studenci zdemolowali wystawy ki
na. (A u nas nasi ,,liberali" zachwycają
się temi filmami! — red.)

Nowy most w Krakowie.
W obecności prezydenta m. Krakowa

dr. Kaplickiego komitet budowy mostu

im. Marsz. Józefa Piłsudskiego na Wiśle
oddał do użytku publicznego dalszą ar-

terję komunikacyjną przy tym moście,
a mianowicie wykończony w % czę
ściach dojazd prosty do mostu.

Wystawa Morska w Warszawie.

W gmachu Muzeum Narodowego ot
warta zostanie w dniu 10 lutego wy
stawa morska dla uczczenia 15-lecia od
zyskania dostępu do morza. Wystawa
obejmie działy: historji Pomorza, mary
narki wojennej i t. p .

Ufagon kolejowy zmiażdżył dom
Niezwykła katastrofa na dworcu Łódź-Fahryczna

Łódź. W dniu wczorajszym w godzi
nach porannych wydarzył się na obsza
rze dworca kolejowego Lódż-Fabryczna
niezwykły wypadek, który tylko dzięki
przypadkowi nie pociągnął za sobą ofiar
ludzkich.

Po przybyciu na stację pociągu towa
rowego z ładunkiem węgla z kopalń
górnośląskich, służba kolejowa odczepi
ła jeden z wagonów, przeznaczonych dla
elektrowni łódzkiej, celem przetoczenia
go na własną bocznicę kolejową Łódź

kiego Towarzystwa Elektrycznego. W

pewnej chwili wagon z ładunkiem wę-

gla, na skrzyżowaniu torów, zderzył się
e innym, stojącym na linji pustym wa

gonem. Zderzenie pociągnęło za sobą fa
talne następstwa. Mianowicie wagon z

węglem wykoleił się i zleciał z nasypu
wprost na stojący w pobliżu domek, w

którym zamieszkuje urzędnik kolejowy.
Wagon z całym impetem przebił mur

domku, demolując niemal doszczętnie
całe mieszkanie i jego urządzenie. Na
- szczęście w mieszkaniu nie było nikogo
z domowników i tylko dzięki temu
- szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, o-

beszło się bez ofiar w ludziach.

Rewizyta oficerów niemieckich
w szkole kawalerii w Grudziądzu.

Warszawa, 6. 2. We w’torek przybyli
do Warszawy trzej oficerowie niemiec
cy. Są to: gen. Dallwig, podpłk. Kreu-

ger oraz mjr. Voss-
Jest to rewizyta na odwiedziny trzech

polskich oficerów w Hannowerze. Byli
tam niedawno płk. Karcz, płk. Szymań
ski i mjr. Antoniewicz, dla zw’iedzenia

tamtejszej szkoły kawalerji. Trzej nie
mieccy oficerowie przybyw’ają teraz w

tym samym celu do Polski.

W środę rano oficerowie złożą szereg
wizyt, m. in. u pierwszego wiceministra

spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego,
u insp. kawalerji płk. Karcza oraz u sze
fa sztabu głównego gen. Gąsiorowskie-
go, który wyda na ich cześć śniadanie
W’ieczorem będą obecni na obiedzie, któ
ry dla nich wyda ambasador niemiecki
von Moltke, poczem wyjadą do Gru
dziądza, gdzie obejrzą szkołę kawalerji.
Ze strony armji polskiej został przydzie
lony do nich rotmistrz Chłapowski.

Grudziądz, 7. 2. (Tel. wł.). Dziś, w czwar
tek, o godzinie 2,23 w nocy przybyli do Gru
dziądza oficerowie niemieckiej Reichswehry,
którzy zwiedzą tutejszą szkołę wojskową
Centrum Wyszkolenia Kawalerji oraz jej u-

l-ządzenie. Oficerowie pozos-taną w Grudzią
dzu przypuszczalnie jeden dzień.

Skutki zawiei na Kresach.
Wskutek zasp śnieżnych komunika

cja autobusowa na linji Słonim--Nowo
gródek, Słonim—Baranowicze i Różana

jest całkowicie wstrzymana. Do pocią
gów pośpiesznej komunikacji międzyna
rodowej Stołpce—Warszawa przyczepia
ne są po dwa parowozy.

Pożar w Myszkowie.
Wybuchł groźny pożar w zakładach

włókienniczych w Myszkowie pod Za
wierciem. Pastwą pożaru padła jedna z

hal fabrycznych. Ofiar w ludziach nie

było,
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g życia kulturalnego Hobiet n Warszawie.

Ourie-Skłodowskiej.
Życie kulturalno-społeczna wśród kobiet

w Warszawie nigdy nie było żywe. W każ
dym razie daleko stolicy jest jeszcze do te
go, aby świeciła wzorem, przykładem dla

prowincjonalnych ośrodków kobiecych.
Ubiegły tydzień przyniósł jednak pocie

szające fakty, które świadczyćby mogły o

zmianie na lepsze. Mimo karnawału, gdy
wiele kobiet ,,pracuje" w komitetach balo
wych i na salach tanecznych, zorganizowa
no wielką akademję ku czci największej
Polki, ś. p. Marii Curie-Skłodowskiej, któ
rej odkrycia naukowe dadzą się porównać
do rewelacji Kopernika i innych wielkich

uczonych. Akademję tę zorganizował mię
dzyzwiązkowy komitet organizacyj kobie
cych. Zgromadziła ona tłumy słuchaczek,
które wypełniły salę po brzegi.

Akademję zorganizowano na bardzo wy
sokim poziomie i przygotowano ją niezwy
kle starannie, to też przebieg jej zrobił du
że wrażenie na obecnych.

W ten sposób w części został spłacony
d!ug, ja,ki Polki zaciągnęły wobec wielkiej
rodaczki, która na cały świat rozsławiła
imię Polski na wieki całe. I tu otwiera się
wdzięczne zadanie dla wszystkich ośrodków
kobiecych, aby nie zapomniały o swej wiel
kiej rodaczce, aby w manifestacyjnych ob
chodach oddać hołd genjusZowi Polki, ś, p.
Marji Curie-Skłodowskiej, która staje się
wzorem świetlanym i najpiękniejszy"m dla
nas wszystkich.

ODCZYT DR. RUDOLF STOKOWSKIEJ.

Drugim objawem społeczno-kulturalnej
działalności kobiet na terenie społecznym
był odczyt, zorganizowany przez Tow Euge-
niczne wespół z Tow. Kobiet-Lekarek,

Nie sama tylko impreza jest tym pocie
szającym objawem, ale przedewszystkiem
bardzo liczny udział słuchaczek na tym od
czycie, które wykazały maksimum zaintere
sowania.

,, M OD NY "

PRĄD ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA.

Tematem odczytu było zagadnienie dziś
tak bardzo modne, a mianowicie dr. Rudolf
Stokowska mówiła na temat ,,Świadomego
macierzyństwa". Wiemy, że kobiety-kato-
liczki z wielkiem zastrzeżeniem odnoszą się
do tego ,,modnego" dziś prądu, który znaj
duje poparcie u tych licznych kobiet i męż
czyzn, którzy się wypowiadają za ulatwio-
nem współżyciem i za użyciem bez odpo
wiedzialności. Kościół katolicki, stojący na

straży moralności, etyki chrześcijańskiej i
świętości rodziny, nie uznaje akcji świado
mego ograniczania urodzeń, dopuszczając
je tylko w nielicznych i określonych przy
padkach, dlatego też z odczytu tego podamy
tylko jego przebieg.

Międzynarodowy Związek Lekarek roze
słał kwestjonarjusze do wszystkich państw.
Na_ ostatnio odbytym zjeździe delegatki An
glji, Szwecji i Czechosłowacji referowały na
desłane odpowiedzi na kwestjoftarjusz.

Pierwsze pytanie dotyczyło śmiertelności

w okresie ostatniego lO-tocia. W Anglji ma
my 12-14%, w Ameryce 11—13, w Indjach
26-24, Danji 11, Japonji 17-22. Włoszech
14—18, Czechosłowacji 15—17 . Polsce
21-19-15%.

Wszystkie te dane w’skazują na to, że
śmiertelność wśród narodów powoli spada.
Wahania są nieznaczne. Wśród krajów eu
ropejskich największą śmiertelność wykazu
ją: Francja, Czechosłowacja i Polska, wśrYd

których Polska zajmuje największą popra
wę na lepsze.

Liczba urodzeń. Anglja na 25-16%, A-

meryka 23-18, Indje 33-34, Włochy 30-24,
Czechosłowacja 29-22, Polska 22—30. Jest
rzeczą charakterystyczną, iż Włochy, któ
rych aparat państwowy robi wszystko, aby
podnieść liczbę urodzin - taką jest popula
cyjna polityka Mussoliniego — wykazują
spadek.

To samo dzieje się w Niemczech, które

uprawiając rasizm chciałyby mieć iak naj
większą liczbę urodzeń, a tymczasem-. , oka
zuje się, że nakazy z góry w tej dziedzinie
są bezsilne.

Inaczej w Polsce, która jest największym
ośrodkiem katolicyzmu. U nas liczba uro
dzeń stale wzrasta.

śmiertelność wśród matek: wykazuje ona

niewielkie wahania w stosunku 5 do 6 na

1-000 . W każdym razie należy się "czyć
z niewielkim roz,rostem śmiertelności we

wszystkich krajach, za wyjątkiem Skandy
nawii.

śmiertelność wśród niemowląt jest naj
niższa w Anglji. nastanie w Austi"i, Italji.
Niemczech. W Polsce była znaczna śmie’-
telność niemowląt, ale też nastąpił najwięk
szy spadek, co jest dowodem dużych wysił
ków Dornpfych w tym kierunku.

Liczby poronień nie udało się ustalić,
gdyż z różnych względów są o,ne ukrywane.
Można jednak wywnioskować z liczby ko
biet korzystających w tych wypadkach ze

Szpitali. Niepomiernie dużo jest poronień
wśród Włoszek. W Czechosłowacji w r. 1932

korzystających ze szpitali było 22 tys. ko
biet (!i!), które poroniły.
WYPOWIADAMY SIĘ PRZECIW ŻYCIU

UŁATWIONEMU I UŻYCIU.

A teraz na pytanie najbardziej nas w tej
chwili obchodzące — kobiety lekarki wszyst
kich państw opowiedziały się za świado-
mem macierzyństwem z wieloma zastrzeże
niami. Za wyjątkiem delegatek Niemiec i
Włoch, Na zjeździe nastąpił jedyny mo
ment: delegatka Austrji odpowiedziała
Niem_kom i Włoszkom, że nie mogą one się
opowiedzieć szczerze, gdyż polityka rasi
stowska, jaką Prowadzą ich kraje — dyktu
je im zgóry zasady i stanowiska.

_, ,Każą wam przygotowywać, mówiła ona,
mięso ludzkie na pożarcie armat, bo do te
go prowadzi wielki imperjalizm". Itusię
rzewnie rozpłakała i nie mogła dokończyć
przemówienia.

Zaś rzecz bardzo szczególna: delegatki
Francji zajęły stanowisko nijakie, czyli nie

wypowiedziały się ani za, ani przeciw. Wia
domo bowiem, że we Francji przyrost ludno
ści już _i teraz jest bardzo słaby.

Polki i Norweżki wypowiedziały się za

naukową regulację urodzeń. I tu należy
podkreślić, iż z samego odczytu, jak i z dy
skusji można było wywnioskować, że nasze

lekarki inaczej sobie wyobrażają poradnie
świadomego macierzyństwa, w odróżnieniu

od tych, które propaguje Boy-żeleński do

Spółki z dr. Budzińską Tylicką. Przede
wszystkiem poradnie te miałyby na celu w

równym stopniu regulację urodzeń co i
zwalczanie bezpłodności. Zadaniem ich by
łoby szerzenie higjeny Seksualnej wśród ko
biet, uświadamianie, zarówno kobiet jak i

mężczyzn, dawanie tak potrzebnych Porad
przedślubnych, jak również wprowadzenie
uświadamiania dorastającej młodzieży przez
lekarzy.

Tak pojmuje zadanie poradni ogół leka

rek, gdy tymczasem szkodliwa akcja innych
czynników ma na celu wyłącznie ułatwianie

życia, a przedewszystkiem użycia i roz-

więzłości seksualnej.
I to trzeba sobie wyraźnie uświadomić,

choć ogół kobiet katoliczek dla zasadniczych
względów wyższych zupełnie słusznie wypo
wiada się przeciwko każdej akcji, ogranicza
jącej liczbę urodzeń. Z. Zaw.

Artystka filmowa -wynalazczynią.
Panna Zuzanna Piget, francuska artystka

filmowa produkowała przed kilku laty u-

branie, przez siebie wynalezione: nieprze
makalna a jednocześnie zabezpieczające

przed żarem płomieni. Pierwsze próby nie
zupełnie się udały wynalazczym. Wówczas
pani Piget pracować zaczęła nad udosko
naleniem swego wynalazku. I dopięła ceiu.

Sprawdzono, że cudowne ubranie piceto-

ne jest z nitek azbestowych, a podszyte ma.

terjąłem, impregnowanym Jakąś cieczą, bę
dącą dotychczas tajemnicą pani Piget IL
branie tworzy jedną, niepodzielną całość,
począwszy od pantofli aż do okryWająSOgO
głowę kapiszona.

Pani Piget w obecności biegłych, arty-(

stów kinematograficznych i dziennikarzy,
ubrała się w tę, przez siebie wynalezioną
szatę. Najpierw przeszła przez wodę, która

z niej spływała bez śladu. Następnie pokry.
la się od stóp do głów papierem, który ”od

paliła. Papier Spalił się doszczętnie, ale
suknia nie zajęła się płomieniem. Po spa
leniu, rzuciła się pani Piget dó wód” do
rzeki Marny, pod Paryżem), Utrzymując Się
bezpiecznie na powierzchni, Obecny przy
tem przedsiębiorca filmowy zaangażował

panią Piget na jak najzyskowniejszych d|a

niej warunkach.

-!S -
........

0 czem pani wiedzieć powinna.
O ile podczas szycia na maśzynie, na

jedwabiu zrobi się plama, trzeba ją wytrzeć
ostrożnie sproszkowanym boraksem; Uży
wa się do tego szmatki z tego samego jed
wabiu.

Walka ze zniekształceniami nogi kobiecej.
Higiena, masaż i gimnastyka nóg - droga do poprawy.

(Dokończenie).
W poprzednim artykule z dnia 5 bm.

pt. ,,Bezlitosna moda zniekształca nogę ko
biecą" stwierdziliśmy, że z poszczególnych
części ciała, ulegaj_ących zniekształceniom

pod wpływem wadliwego ubrania i braku

higjeny, najbardziej upośledzonym organem
jest stopa — jej najmniej czasu poświęca
my_, mimo, że nakładamy jej kajdany: bu
ciki. W konsekwencji powstają różnego ro
dzaju zniekształcenia nóg, o których mówi-,
łem ostatnio.

Przedewszystkiem więc ,,czystość". -

Codziennie wieczorem powinno się myć no
gi mydłem łagodnem w ciepłej wodzie, po-
czem zanurzyć je do zimnej na chwilę. Pa
miętać należy, aby woda nie była ani za

gorąca ani za zimna, Poza tem świetnie
dzi(a zrana wycieranie nóg na sucho — albo
też ręcznikiem zmaczanym w wodzie z do
mieszką ałunu lub alkoholu. Wszystko
wpływa dodatnio na czynności skóry,
zmniejsza wydzielanie potu.

Przy pewnem . niedomaganiu wkrążeniu,
przy złem krążeniu krwi, należy nogi kąpać
naprzemian raz w gorącej, raz w zimnej,
stosując ten zabieg., tak,, aby zimną stosować
pod koniec.

Paznokcie należy obcinać starannie, po
ziomo, według kształtu palców. Skórę oka
lającą paznokcie nigdy nie usuwać nożyka
mi, najlepiej zająć Się tem bezpośrednio pó
kąpieli, kiedy skóra jest jeszcze wilgotną i

łatwo ustępuje pod lekkim naciskiem.
Do pielęgnowania nogi szczególnie przy

osłabieniach, obrzmieniach i bólach w okoli
cy kostki i ścięgna Achilesa, spowodowaną
wysokiemi, karkołomnemi obcasami, jeśt
bardzo pomocne masowanie. Poprawia ono

krążenie, wzmacnia mięśnie, a nawet wpły
wa dodatnio na kształt nogi po zdeformo
waniu bucikiem.

Jednakże nawet najlepsze zabiegi nie
wiele zdziałają, gdy nłe usuniemy wad hi
gienicznych. Wszystkiemu winne wadliwe,
niewygodne obuwie i próżność ludzka, któ
ra chce nodze nadać kształt i ukryć błędy
budowy, a dalej ją deformuje,

Porównajmy bose nogi włościanki, zgra
bne i mocne z nóżką elegantki miejskiej
zdeformowana — a przekonamy sję co zro
biła moda. Rzeźbiarz i anatom napewno tej
ostatniej nie weźmie do studjum, tyłku
pierwszą. Czy warto więc poświęcać ?dro
wie, aby zyskać w buciku na wdzięku?

Panipod znakiem karnawału,
Karnawał panuje, wprawdzie nie taki jak

dawniej, pełen majestatu, godności jakiejś
osobliwej — aie jest, Każda pani, nawet
i ta, której budżet nie przewiduje niemal

takiej rubryki jak bal, jest a wprawdzie już
od adwentu ży.je pod wrażeniem karnawa-
tu; tego okresu, który pozwala zapomnieć
o wszystkich troskach dnia codziennego,
chociaż przez parę godzin, Jakże inaczej
czuje się kobieta w Sukni balowej w kole

rozbawionych przyjaciół, lśniących posa
dz,ek Sali balowej, W takiej chwili wszyst
kie jej troski dnia codziennego maleją, giną
gdzieś, stają się znikome.

Otóż jednem ze zmartwień każdej prze
ważnie kobiety wybierającej się na bal jest
troska, aby dobrze wyglądać. Każda żyje
tą myślą, aby ta Sukienka, takim trudem
nieraz zdobyta, była naprawdę ładna, godna
podziwu, a nieraz i zazdrości koleżanek.

Kolor czarny króluje nada] wśród róż

pych odcieni modnych w obecnym sezonie
Dla młodych panienek lansowane są suknie

stylowe, począwszy od czasów królowej Kry
styny szwedzkiej aż do roku 1900.

Koronki matowe i błyszczące, przetykane
nitkami celefanu i metalu, usiane paillet-
kami i perełkami są bardzo modne w obec

nym sezonie balowym.
Do nowości sezonu należą suknie z tre-

nami. Jedwabie są lśniące i matowe, a jed
na z najbardziej modnych kombinacyj jest
zestawienie ,jedwabiu matowego z lśniącym

Suknie balowe mogą być o tyle piękniej,
eze, że tańsze są obecnie brokaty i jedwa
bie przetykane złotą wzgl. srebrną nitką,

Spódnica winna, bezwzględnie przylegać
do binder.

Podana przez nas rycina przedstawia
dam kilka efektownych sukienek balowych,
cechujących dzisiejszą modę. Każda z, nań
może obec-nie zdobyć sobie taką sukienkę o

tyle łatwiej, że krajowe jedwabie, o 5Ó%
tańsze od zagranicznych, w zupełności za
spokajają nawet najwybredniejsze panie w

doborze koloru i wyrobu. (jh).
=k

(jh). Gdy mówi się i myśli o sukniach

w’ieczorowych, należy się też zastanowić nad
okryciem. Na lewo widzimy takie dwa o-

krycia. Górne z ciemnego aksamitu, krót
kie, przybierane jasnem, puszystem futer
kiem, Poniżej okrycie z sukna względnie
tafty o bufiastych rękawach; szalowy nół-

stojący kołnierz z delikatnego, puszystego
futerka, którego przedłużenie ubiera wie
czorowe palto aż do dołu.

Obok cztery toalety balowe. Pierwsza od

sewej strony z ciemno-niebieskiego jedwa
biu, bez rękawów, przybrana tylko klamrą,
przy tró.jkątnem wycięciu.

Druga toaleta dla młodej panienki z taf
ty a rękawami w formie listków, spinanych

zprzodu dużemi, świecącemi klamrami. —

Trzecia przybierana rys?ami plisowanemi z

tiulu przy dekolcie oraz ztyłu sukni.
Ostatnia suknia, nadająca się tak na bal

jako też do teat.ru i na koncerty, z półdlugim
rękawem, o ogromnie szerokim kloszu, roz
poczynającym się p_onad kolanem, jest dla

szczupłych i wysokich pań.
Jak widzimy, suknia są bardzo efekto

wne, gustownie przybierane i o niebardzo
dużych dekoltach. Wycięcia są różnorodne
l w dużej mierze oryginalny dekolt stano-

ki cały ubiór toalety.
Na sukienki balowe przybieranie falban

kami nadaje się najwięcej tafta, względnie
mora. Tiul oraz klamry są ladnem i nie
zbyt kosztownem odświeżeniem zeszłorocz.

nej sukienki.
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Bydgoszcz, dnia 7 lutego- 1935 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Romualda, opata.
Jutro: Jana z Maty, opata.
Wschód słońca o godzinie 7.33.
Zachód słońca o godzinie 16.56.

S%an pogody
Rozpogodzenie, poczem ponowny wzrost

zachmurzenia aż do opadów. Lekki mróz.
Słabe wiatry miejscowe.

—Stan
dzisiejszy

9 godz. 10

Sten
^czorsjssy
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16, w niedziele, i święta ód 11—14-
Obecnie- wystawa zbiorowa Jerzego. Rup-
niewskiego,

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11—14,

DYŻURY NOCNE APTEK

od 4 10 lutego 1935 r.

1) . Apteka przy Bielawach, ul, Gdańska
nr. 91. telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5
telefon 204

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39.
telefon 300,

,,LEKT U R A" wypożyczalnia książek przv
u!. Gdańskiei 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatnie) doby, Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJS’nrrso .

Dziś i jutro ,,BAJADERA
" Kalmana..

W sobotę premjera świetne.j komedii so
wiec.kiej W.’ Katajewa ,,KWIECISTA DRO

GA". Pod kierownictwem dyr. Stomy u-

dział biorą pp.: Czechowska, Libicka, Łu
kowska, Morozowiczowa, Nochowicz, Pod
górska, Wieczorkowska, Zielińska, Balicki,
Dąbrowski, Dytrych, Kalinowski i , Wila
]nowski.

WSZYSCY NA WYSTĘP HALAMY.

Cała kulturalna Bydgoszcz wybiera się
w poniedziałek, dnia 11 bm. o godz. 20 na

jedyny występ Lody Halamy. Urocza arty
stka zachwyci wszystkich swemi wspaniałe
mi kreacjami w zakresie Sztuki choreogra
ficznej o zdumiewającej technice. Poza
tem udział bierze cały zespół operetkowy
pod wodzą kapelm. Kuczery. Część docho
du na cele Polskiego Białego Krzyża. Ce
ny operetkowe. Zniżki nieważne.

JUAN MANEN, jeden z najświetniejszych
skrzypków doby obecnej, porywający pu
bliczność swoim ogromnym terpnernmentem
artystycznym, bogactwm i doskonałością
środków technicznych oraz bardzo intere
sującą indywidualnością muzyczną, wystąpi
jedyny raz we wtorek, 12 bm. Ceny miejsc
komedjowe, zniżki i kredy tówki ważne.

— Ślub. W kościele N. M . P. w Toruniu
pobłogosławiony został dnia 2 bm. związek
małżeński panny Haliny Jągiówny. córki
ś. p. komisarza policji państwowej Benona
Jagły i jego małżonki, obecnie właścicielki
składu delikatesów przy ul. Marsz. Focha, -

z p. Kazimierzem Badziągiem, kupcem, zna
nym wioślarzem B.T.W. — Nowożeńcom
,,Szczęść Boże!"

__ Rejestracja pojazdów mechanicznych.

Urząd Wojewódzki Pomorski zawiadamia,
że Komisja dla rejestracji, pojazdów mecha
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w

dniu 16 marca br.
- Toruński urząd celny przeniesiony do

Bydgoszczy! Ze względów oszczędnościo
wych. z dniem 1 marca zwinięty zostanie
urząd celny w Toruniu, jak również tamtej
sza pocztowa agencja celna. Agendy toruń
skiego urzędu celnego przejmuje urząd cel
ny w Bydgoszc.zy. — urzędników częściowo
przenosi się do Gdyni.

Wykłady naukowe
w auli Państw. Gimnazjum Humanistycznego
(ul. Grodzka 18) rozpoczną się 10 lutego br.

i odbywać się będą w każ.dą niedzielę do 14
kwietnia włącznie. Najwybitniejsi orelegenci —

między innymi trzej profesorowie Uniwersytetu
Poznańskiego — omówią interesujące tematy z

zakresu sztuki, matematyki, nauk przyrodni-
czycb, prawa i filozof)- w 20 prelekcjach po
dwie każdej niedzieli miedzy godz. 16 a 18.
Abonament na 20 wykładów 1 zł, dla -młodzie
ży 50 gr.

Jla wg^g^igicsiCa
Prasa narzeka na szerzące się wśród

pseudointeligencji grafomaństwo. Niejeden
i niejedna, nie znający porządnie ortografji
i gramatyki, chorują na literatów. Piszą
nowele ,i wiersze j zasypują niemi redakcje,
które mają sporo kłopotu, muszą im te

,,bezccńnc" gryzmoły zwracać i pouczać, że

pisze się- ,,wschód" słońca a nie ,,fshut"
słońca itp. Niedawno Henryk Zbierzchowski
zamieścił na łamach naszego pisma całą
groteskę o różnych poetkach, które uszczę
,śliwiają redakc.je swymi płodami postyc-kie-
mi, przyczem najliczni.ejsze wiersze wycho
dzą . jako kapitalne mimowolnie spłodzone
humoreski.

Ta grafomanja jest trudną do wytępie
nia -i w miarę rozrostu prasy szerzy się co
raz bardziej. A już najgorzej, gdy prasa nie
stara się ukrócić te wybryki, tylko jeszcze
je z pewnych, trudnych do zrozumienia
względów popiera.

1 tak ,,li. Kurjer Codz,., a więc pismo o

szerokim rozmachu politycznym i literac
kim, z pewną lubością zamieszcza takie po
ronione płody niedówarzónych literatek, o-

śmieszająę nimi siebie i autorki. W ubie
głym tygodniu pojawiły się na łamach

wspomnianego pisma aż dwie takie ,,perły"
twórczości poetyckiej, które podajemy poni
żej ku rozweseleniu naszych czytelników:

SZCZĘŚCIE.

Szczęście się bawi w ciuciubabkę...
Życie jest piękne i złe,
Można w niem zgubić się,
Szukając, szczęścia.

Ręce są trwożne i niepewne,
Łzy oczy mgłą obleką,
Jak tu odgadnąć,, gdzie jest szczęście?
Czy blisko, czy daleko?

TAKA ŁATWA RZECZ.

Słyszałam kiedyś, gdzieś, o-d kogoś,
Że szczęście w małej rzeczy mieszka.
Już trochę szczęścia w sobie mieści
Drzewo, przytu.lne, jasna ścieżka.

N’ie wierzysz? Drwisz? — Nie trzeba tak!
Abv troszeczkę tylko chcieć!
Mroki rozjaśnią się - zobaczysz!

’

Szczęście - to taka łatwa rzecz,

Autorką tych obu bzdur jest jakieś umy
słowe biedactwp, którego nazwiska niepo
wtarzalny, aby dziewczyny nie. ośmieszać. A
w jakim celu robi t.o Kurjer krakowski?

Jioimumifoat 6atmvy.
Bydgoszcz z okolicą mówi tylko o Balu Prasy.

Nie mówią zapewne bezzębni starcy, ani nie
mniej bezzębne niemowlęta — to pewne, Ale

mówią mężowie stateczni, niewiasty piękne
t młodzież obojga . płci, która pragnie szaleć

przy dźwiękach dw.óch orkiestr do białego rana

Jeśli chodzi o orkiestry, co wart jest Gbior-

czyk ze swemi towarzyszami, o tem się może

przekonać każdy, kto przechodzi wieczorem

,Pod Orłem" i słyszy wspaniale wykonane tan
ga, walce i foxtroty. Natomiast o smyczkowym
zespole orkiestry 61 p p,, pozostającej pod ba
tutą znanego w całej Bydgoszczy por. Kuczery,
trzeba w.’iedzieć dużo i dobrych rzeczy. Zespół

ten grać umie — to wiemy; gra doskonale —

w to również nie wątpimy, ale jeśli dodać, że

po- , Kuczera uzyskał dla swego zespołu nowe

instrumenty z firmy Julian Kielbich (Gdańska
19), to wówczas zabraknie nam. superlatywów,
już na zapas, nie mówiąc o tem, co wyrwie się
z umęczonych piersi tancerzy, gdy . ich muzyka
por. Kuczery zmusi do bezustannego szału.

Musimy jeszcze, nieco porozumować na ten

temat. Dobrze jest móc pójść na bal, jeszcze
lep ej. mieć dobre orkiestry, najlepiej do ,,Orla’
na Bal Prasy, ale jeszcze naj-najlepiej móc zdo
być wspaniałe nagrody, hojnie przez bydgoskie

Piniy przesłane. Do długiego szeregu wyliczo
nego przez nas we wczorajszym komunikacie,
przybył wspaniały tort ze znanej restauracji
i cukierni Berendta, loża nr. 5 na premierę
,,Siedmiu szwabów" w dniu 16 lutego ofiarowa
na przez dyr. Stomę oraz jeszcze bliżej nie
określone dary firmy Bacon-Export. Możemy
tylko zdradzić, że będzie to wspaniała nagroda
d!a pań i koszyk, jeśli nie kosz, pełen puszek
ze wspaniałemi konserwami.

Wszystkim, którzy nie mają zaproszenia,
przypominamy, że redakcje pism bydgoskich
służą na każde wezwanie listowne, telefoniczne

iub osobiste,
A więc: prasujcie fraki i ,,obiecujcie" za

suknie spłatę na raty.
Przedsprzedaż biletów w restauracji hotelu

Lengning.

__Podziękowanie, Zarząd Opieki RodzicieU
skiej szkoły św. Jana B dziękuje wszystkim o-

fiarodawcom datków na gwiazdkę dla biedny’ch
dzieci szkoły. W gotówce zebrano zł 40,96, w

naturapach towaru za zł 65.
— W niedzielę, dnia 10 lutego o godz. 17

dancing Polskiego Białego Krzyża w sali
malinowej ,,Pod Orłem".

ZmomiTfl ODŻYWKA DLA CERY PUDER AfiARID

Bydgoski Internat Kresowy zasługuje
na opiekę i poparcie.

(hk) Mimo, że od czasu wojny światowej
upłynęło już lat kilkanaście, nie możemy
ostatecznie zerwać ze zmorą klę-sk i nie
szczęść, które wraz z nią przeszły przez na
sze ziemie. Zmieniły się granice, zmieniły
się ustroje. Zaw-ierucha wojenna rozrzuciła
ludzi po święcie, pozbawiła dzieci rodziców,
zniszczyła rodziny i majątki, podważyła do
robek kulturalny pokoleń i wieków .

Ziemiami, które najbardziej doświad

czyło nieszczęście byty Kresy wschodnie

Polski. Straszliw’y pochód pożogi wojennej,
a potem niszczycielska akcja bołśzewizmu
pozbawiła możliwości egzystencji w’iele ty
sięcy ludzi. W najgorszej sytuacji znalazła
się młodzież, oderw’ana od rodzin i wyzbyta
z wszystkiego Dla tej młodzieży musiał się
znaleźć przytułek i opieka w odrodzonej oj.

czyźnie, boć przecież cała Polska jest jedną

wielką rodziną, w której dla każdego miej
sce znaleźć się musi.

Jedna z najbardziej zasłużonych i najin
tensywniej działających placówek opieki

nad młodzieżą kresową powstała przed 15-iu

laty w Bydgoszczy, a stało się to dzięki nie

tyle akcji czynników urzędowych, ile ofiar
ności społeczeństwa, a przedewszystkiem
ziemiaństwa wielkopolskiego i pomorskiego.

W gmachu miejskim przy ul, Br, Piera
ckiego 8 ha Bielawkaćh mieści Się Internat
Kresowy, w którym znajduje oparcie kilku
set kiedyś, a obecnie jeszcze 117 wychowan
ków. pobierających nauki w bydgoskich

szkołach średnich i zawodowych.

Jak ważną nlacówką jest Internat Kreso-
w’y świadczy fakt, że dzięki niemu w cią
gu lat kilkunastu poważna cyfrowo rzesza

młodzieży kresowej zyskała możność zdoby
cia wiedzy, a tem samem stanowiska w ży
ciu i stała się wartościowym elementem

społecznym.

Źródłem utrzymania Internatu jest obok
subwencji rządow’ej ofiarność społeczeństwa
wyrażająca się w. działalności Koła Przyja
c.iół Internatu Kresowego i Koła Ziemianek.
15-łecie istnienia Internatu, a 10-ciolecie

Koła Przyjaciół Internatu Kresowego ucz
czono bez blichtru-walnemrocznemzebra
niem kola, które zgromadziło licznych człon

ków i gości, Po zwiedzeniu Internatu i u-

rządzonej specjalnie wystawy malarstwa
polskiego w reprodukcji artystycznej, pod
przewodnictwem p. dyr. Stanisława Wody,

odbyło się walne zabranie Koła Przyjaciół,

Sprawozdania złożyli członkowie zarządu i
dyrektor internatu p, Zambrzycki.

W skład nowego zarządu Koła weszlii
PP. dyr. Parnowski — prezes, d-rowa Strze-

meska i starościna Stefanicka - wicepreze
ski, Rnpniewska — sekretarka, Polkowski

- skarbnik, ks. prób. dr. Moska, d-r()wa
Klikowiczowa, Górska, płk, Zachar, Chęciń

ski, dr. Wojtkiewicz i prof. Łukasik — człon
kowie. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.:
dyr. Wodę. dyr. Siemiradzkiego i prezesa

Wdziękońskiego.

Nie należy wątpić, że społeczeństwo Byd
goszczy i okolicy w dalszym ciągu darzyć

będzie swoją życzliwością Internat Kreso

wy - placówkę ze wszechmiar zasługującą

na opiekę i poparcie. — Przecież, dzięki In
ternatowi wychowuje się nowe pokolenia
dobrych obywateli kraju. — O tem nie wol
no zapominać.

— Zaległe raty Pożyczki Narodowej. Ge
neralny komisarjąt Pożyczki Narodowej u-

stalił ostateczny t,ermin przyjmowania na
leżności z tytułu zaległych rat za obligacje
Pożyczki Narodowej na dzień 10 lutego rb.
Po tym terminie żadne zgłoszenia subskry
bentów uwzględniane nie będą.

— Zarząd Polskiego Towarzystwa Przy

rodników im. Kopernika oddział w Bydgosz
czy zawiadamia, że dnia 11 bm. o godz. 19 30
w sali wykładowej Państwowego Instytutu
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego (Plac
J; Weyssenhoffa 11) na posiedzeniu nauko-
wem p. inż. Michalski wygłosi referat p. t.
,,O hypnotyźmie u zwierząt". Po referacie
i dyskusji odbędzie się doroczne walne zgro
madzenie członków bydgoskiego oddziału

Towarzystwa.
— Kurs modelarstwa lotniczego. Obwód

miejski L.O .P.P., przypomina wszystkim,
którzy się zapisali na kurs modelarstwa
lotniczego, że następna lekcia odbędzie się
w sobotę, 9 bm. o godz. 17 .30 . Zajęcia od
bywają się w sali szkoły dokształcającej
przy ul. Konarskiego. Zajęcia prowadzi in
strukt.or mód, lotn. p. Grajeta z Poznania.

Sokół żeński.

D.ziś, w czwartek, o godz. 19 gimnastyka

drużyny w Szkole przy ulicy Konarskiego.
Liczne i punktualne przybycie konieczne.

UWAGA, SOKÓŁ I.

W niedzielę, dnia 10 bm., o godz. 8 .30 ra
no odbędą się na boisku Polonji przy ulicy
Hetmańskiej zawody łyżwiarsk}o o mistrzo

stwo Okręgu. Zgłoszenia na miejscu u drb,
Woźniaka.

Tegoż dnia o godz. 13 odbędzie się strze

lanie do odznaki strzeleckiej oraz P.O .S-u
na strze’lnicy 62 p. p. Za naboje płaci każ
dy strzelający (ok 80 groszy, płatne na miej
scu,). Liczny udział w powyższych-imprez
zach bardzo pożądany.

Od jutra zaczniemy drukować
na łamach ,,Dziennika Bydgoskiego"

o znanych dtiałaczach,

orasie i stowarzyszeniach polskich

Niebywała sensacja! - Kto pragnie zachować

całość, niech odtąd pilnie przegląda każdy numer

,,Dziennika".

,,EiilhiHliiii!mi” umie mit! uitm.
Dalsze dwa lata wiezienia dla znanego bydgoskiego włamywacza.

(ak) Skazany niedawno przez sąd grodzki
w Bydgoszczy na karę czterech lat więzienia

33-leŁni mechanik. Edward Zimniak z Bydgosz
czy, znany w świecie przestępczym ,,gentleman-
wlamywacz", ponownie zasiadł na ławie oskar
żonych w wczorajszy wtorek za nową kradzież
z włamaniem do firmy Stark przy uł. Gdań
skiej 47.

Wraz z Zimniakiem oskarżony był 36-letni
Józef Zabłocki z Warszawy, rów’nież zawodo
wy złodziej, który wspólnie z Zimniakiem do

i, konał kradzieży w składzie żelaza Starka. Za

błocki poszukiwany jest przez policję i sprawę
iego wyłączono aż do czasu odszuka,nia go.

Zimniak, który ma na sumieniu dużo cięż
kich grzechów, skradł ze strychu firmy Stark

kasę ,,National1 oraz 10 ceDycb żelazek do

prasowania. Zabłocki wywiózł kasę oraz żelaz.
ka po dokonanej kradzieży do Torunia, a na
stępnie pociągiem do Warszawy.

Zimniak tłumaczył się przed sądem, że do

kradzieży namówił go Zabłocki i ze skruchą
przyznał się do winy. Sąd w wyniku przepro
wadzonej rozprawy skazał Zimniaka na dalsze

2 lata więzienia.

tworzą, się stopniowo wskutek złego
funkcjonowania wą,troby. Zapobiegajcie
ich powstawaniu, stosując zioła

II. Niemojewskiego.



Co mówią ,,wielcy"
o alkoliolii.

(Zamiast artykułu z okazji ,,Tygodnia Prap. Trzeźwości" od 1-8 lutego).

Aby_ uwydatnić olbrzymią różnicę, całą
przepaść między pog;lądami na sprawę alko
holizmu ludzi wybit,nych i znakomit,ych, a

poglądami ogółu, nawet osób inteligentnych,
przytoczyć można kilka zdań najznakomit
szych myślicieli:

_l) W . Iliadzie Homera czytamy: ,,Matko
’winem nie częstuj złe to dla junaka, wątli
członki i człowiek siły zapomina".

2) Wązj/stkie przestępstwa na święcie nic

niszczą, tylu ludzi i tyle mienia, co pijań
stwó. (Bakon).

3) , O niewidzialna potęgo wina, jeżeli nic

wynaleziono godne: ciebie nazwy, bądź na
zwana szhtanem. (Shakespearo).

4) Gdy zastanawiam się nad zgubnemi
skutkami używania napojów alkoholowych
— przeraża mnie myśl, jak straszny dać

przyniosła ludzkości przyroda. (MonteS-
ąnieu,)

5} Alkohol t,o wróg równości socjalnej i
wolności politycznej. Przyczynia się on do
nięwtdli jednych i do bezprzykładnego wy-
zyUkri innych. (Massaryk).

6) Alkoholizm jest na,jstraszniejszym bi
czem Bożym, smagającym ludzkość całą; on

jest tysią,c razy gorszym, bardziej zabój
czym czynnikiem, niż wszystkie zarazy i

wójiiy razem wzięte. (Gladstone).

7j W pokojowej walce narodów t,a rasa

zwycięży, która pierwsza wyrzeknie się al
koholu. (Bungo),

5) Nie obawia,m się przesady, mówiąc, że
alkohol jest jedną z najważniejszych przy
czyn zwyrodnienia narodu, (KtaepeUn).

9) Strach pomyśleć, ja,k wiele przepija

my. Wódka nas rozumu i pieniędzy najwię
cej pozbawia. (Staszic).

10) Cała zepsucia ludu naszego przyczyna
jest w pijaństwie. Wódka, jest największem
narodu naszego nieszczęściem, (j. Śniade
cki.)

11) -Jeśli człowiek rad sję stworzeniem, a

nie bestją widzi, czemu rozum, którym od

zw_ierząt jest różny, dobrowolnie swem pi
jaństwem tłumi, czemu dowcip, a. baczenie,
co nad niższe bestje ma, swem obżarstwem
tak nikczemnie traci. (Kochanowski),

12) Silił, się dowcip ludzki j doszedł spo
sobu, ująć sobie rozumu, a przyśpieszyć gro
bu. (Trembecki),

13) A któż kiedy widział, aby brzuch pe
łen dawał mądrość, a głowa pijana zgodę?
(Mickiewicz).

Poglądy lu,dzi, których nazwiska stano
wią chlubę ludzkości, winny przemówić do

kążdego, a zwłaszcza do młodzieży, do tych
wszystkich w pokoleniu wzrasta,iącemi co

będą budowniczymi mocarnej, bogatej i

Szczęśliwej Polski, a. od nas lepszymi, ener
giczni ej szymi, bardziej umiejętnymi, wy
trwałymi pracownikami.

Ci wszyscy muszą dzisiaj wyrzec się cał

kowicie alkoholu, muszą dzisiaj wstąpić w

szeregi bezwzględnej abstynencji dla idei -

by życie było inne, by tworzyła sję wśród
całej młodzieży, a przez nią i u starszych,
zdrowia opinja publiczna, by- z wzrastaniem
młodzieży opinja. ta stała sję Opinją całego
dorosłego społeczeństwa.

— Awans naczelnika urzędu akcyzowe

go, Pan minister skarbu przyznał z dniem
I lutego br. uposażenie zasad,nicze według
VII grupy — naczelnikowi urzędu skarbo
we akcyz i monopoli w Bydgoszczy, p. Leo
nowi Beliczyńskiemu.

Tow. Opieki nad więźniami
,,Patronat" w Bydgoszczy składa niniejszem
serdeczne podziękowanie Zrzeszenia Sę
dziów i Prokuratorów za łaskawe przekaza
nie na rzecz ,,Patronatu" 390 zł,, jako czysty
dochód z balu, urządzonego w dniu 16-go
stycznia br.

Równocześnie dziękuje serdecznie Za
rząd wszystkim tym osobom i instytucjom,
które datkami w gotówce łub w naturze

przyczyniły się do urządzenia gwiazdki dla

więźniów w Bydgoszczy i w Fordonie, — O -

fiarowali mianowicie: p. Prezydent Barci
szewski 50 Zł., K. K. O. miasta Bydgoszczy
,50 zt. Wydział Opieki Społecznej — obuwie
i jabłka, p, Schmelterowa (z dworca kolej.)
- zabawki dla dzieci w żłóbku więziennym,
firma ,,Lukullus" — pierniki, Bracia Tysler
-

, cukierki, harcerki bydgoskie — ozdoby
na choinkę.

Arndt, sędzia okr. Woda, dyr. banku
skarbnik. prezes.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. r

Roczne walne zebranie odbędzie się
piętek, dnia 8 lutego 1933 r., o godz.
19,30 w hotelu Lengning przy ul. Długiej.

Uprasza się o liczne przybycie na ze
branie sprawozdawcze i zabranie leęityw
macji. Zarząd. ,

ZEBRANIE CH. D, KOŁO BIELAWY-
W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem

w lokalu p. Ferenca przy ul. Pierackiego
odbędzie się zebranie członków. Aktualny
referat wygłosi p. red. Nowakowski, Wo-t
bec bardzo ważnych spraw obecność wszyst-i
kich członków konieczna, Goście i sympa-f
tycy mile widziani.

Zebranie zarządu o godz. 6 wiecz.

Z niedoli osadniczej
Ściąganie opłat stemplowych

od rent.
Rok bieżący jest dla rolnictwa — pomimo(

w-szystkich uig i wydania ustaw oddłużenioM

wych — cięższym niż lata poprzednie i tą
wskutek niebywałego spadku cen płodów ro_i,
nych. W tym to okresie czasu, kiedy rolnik
sie wie, ską,d wydobyć pieniądze na najpotrzeb
niejsze rzeczy, urzędy skarbowe rozesłały da
osadników wezwania z zagrożeniem egzekucji,
za opłaty Stemplowe od kapitału rentowego,
ciążącego na osadach.

Osadnicy bowiem, kupując osady rentowe,
opłacali jedynie stempel od kwoty_, za jaką ku
powali gospodarstwo, gdyż nofarjusze zazwy
czaj nie wliczali ciążącego na osadzie kapitału
rentowego. Pomijając fakt, źe w ustawach od
dłużeniowych jedyną dziedziną, którą potraktoą
wano po macoszemu, jest sprawa osad rento-:

wych, trzeba Jednak wyrazić zdumienie, że do

ściągania opłat stemplowych od kapitału ren
towego przystępują urzędy skarbowe właśnie

teraz, kiedy osadnicy już naprawdę nie wiedzą,
skąd wydobyć pieniądze na najpotrzebniejs::a
rzeczy, jak sól, zapałki, naftę i t, d. Dlaczego
nie ściągnięto tych opłat wtedy, kiedy w rol
nictwie była dobra koniunktura?

Działalność urzędów skarbowych jest w o-

statn:m czasie intensywna. Nie dziw więc, żaj
rolnicy żyją obecnie pod nieustanną grozą. Wy -

:nagania podatkowe, którym rolnicy podołać nia

mogą, stale rosną. Jak w czasie wojny ciarki

przechodziły gospodarza na widok żandarma

niemieckiego, tak samo ludzie na wsi dziś drżą
t lęku, czy nie jedzie sekw-estrator skarbowy
z sołtysem.

Osadnik.

Reumatyzm plaga społeczna.
Osoby dotknięte reumatyzmem stają

Się często chronicznie cierpiącymi a cza
sami inwalidami, zwłaszcza w przypad
kach w porę niezauważonych i niele-

czonych. W naszym wilgotnym j mało

słonecznym klimacie, objawy reuma
tyzmu są łatwe do spostrzeżenia, a roz
poczęcie w porę prawidłowego leczenia
może zapobiec dalszemu rozwojowi cho

roby. Przy reumatyzmie stosuje się
przyjmowanie 2-3 tabletek Togału 3—4

razy dziennie. Togal również stosuje się
w czasie już rozwiniętej choroby: w reu
matyzmie, artretyźmie, podagrze, ner
wobólach, bólach głowy, grypie i przezię
bieniu. Togal jest dobrym środkiem

przeciwbólowym i przeciwgorączkowym.
PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 8 LUTEGO,
WARSZAWA-RASZYN . 6,45: Audycja poranna

12,10: Trio Jana Dworakowskiego, 12,45:
,,My i nasze dzieci", odczyt z Wilna. 13,00:
Dziennik południowy. 13 ,05: Zespół mando
linistów ,,Halka" z Roździeńia-Szopienic.
15,35; Przegląd giełdowy. 15,45: Muzyka sa
lonowa. 16,45: Audycja dla chorych. 17 ,15;
Trio gitarowe Eplera. Tr. ze Lwowa. 17,50-
Przegląd wydawnictw omówi prof. Henryk
Mościcki. 18,00: Nowiny leśne. 18,10: Życie
kulturalne i artystyczne stolicy. 18,15: Kon
cert solistów; Olga. Wizun (fort.) i Albert
Katz (wioloncz.). 18,45: ,,O mniejszościach
narodowych w Wielkopolsce" (odczyt z cyklu
, ,Wielkopolska współczesna") wygi. red. Jó
zef Winiewicz. 19,00: Pieśni Ignacego Li-,
liena do słów Juljana Tuwima w wyk. Jadwi
gi Hennert. (sopran), Akomp. Ignacy Rosen-
baiim. 19,20; Pogadanka aktualna. 19,30;
Arje w wyk. Józefa Schmidta (płyty). 19,50:
Wiadomości sportowe. 20,00: Jak spędzić
święto. 20,05: Omówienie programu symfo
nicznego, 20,15: Koncert symfoniczny z fil

harmonji warsz. Wyk.: ork. filharm. pod dyr
Jąsęhy Horensteina i Beweridge Webster

(fort,). W przerwie dziennik wieczorny oraz

, .Jak pracujemy w Polsce", 22,3Ó: Recytacje
poezyj. 22,40: Koncert reklamowy. 23,05
Muzyka taneczna z rest, ,,Gastronomia",

ZAGRANICA. 18,00: Wrocław, Pieśni i mu
zyka ludu polskiego, Lahti, Koncert symf.
Bratislawa. Duet rumuński. Wiedeń. Audy
cja muzyczna. Budapeszt. Transm. z opery
królewskiej. 20,00: Beromuenster. ,,Moc
przeznaczenia", opera Verdiego. Moskwa
(Kom,) . ,,Katarzyna Izmaiłowa", opera Szo
stakowicza. Królewiec. Słuchowisko regio
nalne. 21,00; Frankfurt. Muzyka o Ossjanie.
Monachium. Audycja literacko - wokalna,
Lipsk, Wesołe słuchowisko. Medjolan. Kon
cert symf. z udz. Wandy Landowskiej. Radio
Paris. ,,Świerszcz za kominem", sztuka
Dickensa z muz. Masseneta. Królewiec. Mu
zyka słowiańska, 22,00: Strasburg. Recital
fort. S. We)ty. Regional. Koncert radjoork.
Lipsk, Muzyka fan. Budapeszt Muzyka tan

Budapeszt, Muzyka tan, 23,00: Londyn Nat,
,.Opera za trzy grosze" Kurta Weiila. Ham
burg. Muzyka wieczorna, Kopenhaga. Mu
zyka tan. Kolonja. Muzyka kameralna. Mo
nachjum. Muzyka tan. Strasburg, Koncert

wiecz. 24,00; Frankfurt. Muzyka nocna.

PIERWSZY DZIEŃ ŚWIĘTA ZIMY

W KRYNICY.

Z Krynicy telefonują nam: Cykl imprez
z okazji św.ięta zimy zainaugurowano, ,we,
wtorek zawodami sanccżkpwóińi o mistrzu
stwo Krynicy, a nio Polski, jak to począt
kowo projektowano. Zawody te miały być
niejako geńćrąlną próbą toru i urządzeń
przed mistrzostwami Europy. Warunki by
ty naogół dobre. Zawodnikom przeszkadzał
jedynie śnieg, zakrywający pole widzenia
Niestety nie obeszło się bej wypadku przy
biegach dwójek panów. Ofiarą padł zawód
oik Cisowski, który wypadł z Sanek i sil
oie się poturbow’ał.

We W’torek rozegrano dwie konkurencje
bieg jedynek pań i bieg dwójek panów’. Do

biegu pań stanęły 4 zaw’odniczki. Każdą r

(lich startowała cztery razy, przyczem o wy
niku decydowała suma czasu wszystkich
biegów, podzielona. Przez cztery. Bezkonku
rencyjnie wygrała Enkerówna (Makkabi) w

czasie 1:35 sek. przed Migączówną (KTH)
1:51,4 Sek. i Sehwętzneichówńą (M).

W dw’ójkach panów startowało 6 par,
przyczem jedna odpadła z powodu wymie
nionego Wypadku. jt)wójki Startow’ały trzy
krotnie. Mistrzostwo Krynicy zdobyła dw’ój
ka Witkowski—Rączkiewicz (KTH), osiąga
jąc w trzecim zjeździe rekord toru 1:29 sek
Czas ogólny zwycięzców 1:30,1 sek. Drugie
miejsce zajęła para Kawa—Owsianko 1:32,3
przed parą Enkerów, którzy uchodzili za

poważnych pretendentów do pierwszego
miejsca. Zły pierw§ży bieg pozbawił szańs,
mimo, że w trzecim zjeździe poprawili re

kord mistrzow’skiej pary, przejeżdżając tor

w czasie 1:27^8 sek.

SANECZKARSKIE MISTRZOSTWA

KRYNICY ZAKOŃCZONE!

We w’czorajszą środę nastąpiło zakończe
nie mistrzostw saneczkowych Krynicy. Ro
zegrano najciekawszą konkurencję, biegi je
dynek panów. Warunki atmosferyczne i wa-

runki toru — bardzo dobre, to też osiągnię
te dobre wyniki.

Na starcie stanęło 24 zawodników. Pier
wsze miejsce i tytuł mistrza Krynicy zdobył
Maks Knker !-Makkabi) w czasie 1:30,7 sek..,
przyczem na niektórych odcin-kach tor-u u-

zyskał on sżybkość 60 kro. na godz., -2) Bal-
dinger (Makkabi) 1:32,2 sek., 3) Witkowski
(KTH) 1:32,8 sek.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE SOKOŁA HI.

W piątek, 8 blin, o godz. 19 odbędą się
na ślizgawce BKS. Polonja wewnętrzne za
wody łyżwiarskie dla druchen i druhów
Program obejmuje biegi 500, 1500 i 3000 m

OKRĘG V SOKOŁA.

W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 8.30 na

ślizgawce BKS. Polonja odbędą się okręgo
we zawody łyżwiarskie dla druchen i dru
hów. Konkurencje obejmują 500, 1000, 1500
i 3000 m. Zgłoszenia należy kierować pod
adresem Wł. Woźniak, ul. Gdańska l, do
dnia 9 bm.

PIŁKARZE ANGŁJI POKONALI

IRLANDJĘ,

Z Londynu meldują: W międzypaństwo
wym meczu piłkarskim reprezentacja An-

glji pokonała Irłandję w stosunku 2:1.

TRIUMFATOR AKADEMICKICH IGRZYSK

ZIMOWYCH W ST. MORITZ .

Jest nim miody Niemiec Ksawery Kraisy,.
który w biegu narciarskim na 18 kim. zdo

był mistrzostwo świata na rok 1935.

Bandytyzm w okolicy Żnina.
Nowy napad rabunkowy przed sadem.

(ak) Zastraszająca jest cyfra napadów ra
bunkowych, dokonywanych w ciągu ostatnich

miesięcy w okolicy żnina. Niemal codziennie

odbywają się rozprawy karne o napady rabun
kowe, które są smutnem odbiciem strasznych
stosunków bezpieczeństwa, jakie panują w tam
tejszej okolicy.

Onegdaj sąd okręgowy na sesji wyjazdowe;
w Żninie rozpatrywał nową sprawę trzech dal
szych opryszków, oskarżonych o napad rabun
kowy, a mianowicie: 32-letniego Feliksa Łu.

kowskiego, 40-lcfniego Marka Kulinowskiego
f 20-letniego Pawła Mużajskiego, zamieszkałych
w żninie, Bandyci wtargnęl_i zamaskowani do
mieszkania Stanisława Marcinkiewicza w Suj-
czynie i pod groźbą rewolwerów dokonali śmia

łego rabunku. Łupem bandytów padło około

6,000 zł gotówki, szereg złotych i srebrnych
medali pamiątkowych wartości 1000 zł oraz sze
reg innych przedmiotów. Jeden z bandytów
(Kulinowski) oddał na postrach 6 strzałów Z re.

wolweru. W chwili sprzedaży zrabowanych me
dali u pewnego zegarmistrza w Kcyni, bandyci
zostali ujęci.

Sąd skazał Mużałskiego (kilkakrotnie już ka
ranego) na 5 lat więzienia, Łukowskiego (do
tychczas niekaranego) na 2 lata i Kulinowskiego
sa oddanie strzałów i udział w napadzie na

5 lat więzienia, Wszystkich oskarżonych por
zbawiono p,raw obywatelskich na przeciąg
(0 lat.

ZMARLI:

Ś, p. Edward ł!owiecki, radjotelegrafista,
w Poznaniu.

Ś. p . Agnieszka z Foprawów Andrzeje-w

ska w Poznaniu.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronom!a", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:

Restanracja, kawiarnia i cukiernia Berendf,
Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?

O. Neuman, Stary Rynek 14, tel. 1719. Białe

Tygodnie. Płótna, firany, inlety, ręczniki,
kapy za bezcen.

Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy - Gdań
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach,

H. Kaszubowski S.zo.p . Długa 22, Zegarki, biżuŁ

Drukarnia Bydgoska S. A, Poznańska 12/14 ’-

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio,

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

laS6’ 5-M- 73S’
Kościerzyna -Gdynio: 8.13, 15.45 .

Nakło-Piła, om, 6 ,15, 10.30 (tranz.) 14.45. lOlfi.
Unisław Brodnica: 4.55, 8.11, 13.45, 16 JO 2150

"X’SS.aCW m

-ągroilac - Poznań: 6.00, 10.33, 13.26. 18 .54 .

Inowrocław_Karsznice - Herby Nowa: 13.40, 23.15,
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ZFironifea żałothna.
3. p . Brunon Litwin.

Zupełnie niespodziewanie zabrała śmierć z

grona wychowawców młodzieży nauczyciela
szkoły im. H. Dąbrowskiego, śp. Brunona Lit-

wina.

Urodzony w Poznaniu, zmarły, pochodzący
z rodziny nauczycielskiej, od najmłodszych lat

marzył o poświęceniu się zawodowi nauczyciel
skiemu. Po ukończeniu szkoły wydziałowej
wstąpił do seminarjum nauczycielskiego w Po
znaniu. Po chlubnem ukończeniu zakładu w

1930 roku rozpoczął pracę nauczvciela-wycho-
wawcy w Inowrocławiu. Po rocznej pracy prze
niesiono go. do Bydgoszczy, gdzie pracował po
czątkowo w szkole im. św. Trójcy, a następnie
W szkole im. Henryka Dąbrowskiego.

Śmierć tego człowieka, który zawsze będąc
na posterunku, dawał przykład i zachętę innym,
pozostawia w duszach rzesz młodzieży, nad któ
rej urabianiem gorliwie pracował, jak i towa
rzyszów pracy najgłębszy żal i niezagasłą pa
mięć. Cześć Jego pamięci!

Z garnizonu bydgoskiego.
Por, Jura Edmund ze Szkoły Podchorążych

przeniesiony na roczną praktykę do 1 p, lot.
Por. Szulc Tadeusz Justyn z 1 b. teleg. prze

niesiony do plutonu łączności brygady kawalerji
.B ydgoszcz" na stanowisko dowódcy łączności

Ppor. Merkisz Leonard Antoni z 16 p. uła
nów przeniesiony do plutonu łączności brygady
kawalerji ,,Bydgoszcz" .

Z Korpusu Ochrony Pogranicza do 62 p. p
przeniesiono por. Olisiewicza Michała,

- Związek Weteranów Powstań Narodo-

wych zwrócił się do instytucyj państwo
wych i samorządowych oraz do przedsię
biorstw prywatnych z zawiadomieniem, iż
posiada w gronie swych członków bezrobot

nych ojców rodzin różnych kwalifikacyj,
prosząc, aby skorzystano z oferty, a tomśa-
mem ulżono nędzy niezasłużonej — bojow
ników o wolność Polski. W biurze zareje
strowano: 5 biuralistów, 4 pomocników ku
pieckich. 1 urzędnika gospodarczego. 3 ma
larzy, 1 puszkarza, 1 rymarza, 1 piekarza,
1 kołodzieja, 2 stolarzy, 2 ślusarzy, 2 toka
rzy, 2 cieśli, 1 elektromechanika, 1 krawca
1 50 robotników zdolnych do różnych prac
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat przy ulicy
Marszałka Focha 39.
-

,, Opieka Rodzicielska" nad dziatwą szkol
ną przy szkole powszechnej Bydgoszcz-Jachcico
urządza wspólnie ze szkołą w niedzielę, 10 lu
tego rb. w sali p, Orczykowskiego przy ul. Sa
perów 75 wieczorek rodzicielski, na którym
młodzież szkolna odegra bajkę uscenizowaną p
t, ,,Świętojańska noc ’. Po przedstawieniu zaba
wa taneczna. Początek o godz. 17. Wstęp dla

dorosłych 50 gr, dla młodzieży pozaszkolnej 25

gr. Na zabawie przegrywać będzie doborowa
orkiestra. Moc niespodzianek! Dochód przezna
cza się na cele szkolne.

I

,,wściekły" motocyklista najechał prze
chodnia na ulicy Jagiellońskiej.

(kj) P. Alfons Siudowski, mieszkający przy
ul. Jasne,j 11, jest zapalonym motocyklistą. Nie

miałoby to dla nas jednak większego znaczenia,
gdyby nie fakt, że p. Siudowski zapomina o tem,
Że ulice śródmieścia to nie żaden tor wyścigo
wy, aby wyprawiać na nich przedziwne harce.

Ofiarą nieopanowanego sportsmana padł
wczoraj Bogu ducha winny przechodzień, 31-

letnl p. Stanisław Kaczmarek, mieszkający przy
ul. Dwernickiego 4. Przechodząc przez jezdnię
na ul. Jagiellońskiej, p. Kaczmarek został przez

Siudowskiego najechany, dozna.ąc ogólnych
kontuzyj i okaleczenia lewej ręki.

O wypadku powiadomił p. Kaczmarek po
licję, która spisała protokół.

U’zędnik celny zastrzeli} się.
W hali rewizyjnej urzędu celnego w Zbą

szyniu popełnił samobójstwo, strzelając do
siebie z rewolweru urzędnik 35-letni Michał
Andrzejewski, Samobójca zmarł.

Zawaliła się podłoga.
Rzym. 7. 2. (PAT). W Mistretta (na Sy

cylii w okr. messynskim) zawaliła się podło
ga w budynku, w którym rozdawano ludno
ści niezamożnej paczki żywnościowe. 20 o-
sób uległo poronieniom, w tem siedmiu cięż
kim.

Cz. Ko. Właściciel domu może zażądać
zwolnienia mieszkania dla siebie względnie
członka rodziny, jeżeli lokatorowi wskaże
Inne mieszkanie, posiadające te same wa
runki i pokryje koszta przeprowadzki. Ten
przepis ustawy nie odnosi sie jednak do lo
kali przemysłowych Jeżeli pan na napro
wadzone okoliczności ma świadków, może

pan oświadczyć, że wypowiedzenia nio
przyjmuje. W razio procesu radzimy jed
nak, ze względu na zagmatwane stosunki,
obron" powierzyć adwokatowi

EBfisportacfa zwłoR
siostry marszałka Piłsudskiego

z Warsiowts det Wiliiia.
Warszawa, 7. 2. Wczoraj odbyła się

eksportacja zwłok śp. Zofji Felicji Kade-

nacowej ze szpitala na dworzec główny.
Przed eksportacją ks. bisk. poi. Gawlina
w otoczeniu licznego duchowieństwa od
prawił żałobną mszę św. w kaplicy,
gdzie spoczywała trumna.

Po nabożeństwie, na którem obecna

była rodzina, trumnę ustawiono na ka
rawanie. W kondukcie żałobnym, po
przedzanym przez liczne duchowieństwo

oprócz rodziny zmarłej wziefi udział

premjer Kozłowski, miniśtrowie, mar
szałkowie sejmu i senatu, prezes najwyż
szej izby kontroli, posłowie i senatoro
wie, generalicja, b. premjer Prystor itd.

Kondukt żałobny skierował się u!.

Nowowiejską, Śniadeckich, Marszałkow
ską do dworca głównego. Na dworzec

przybył samochodem marsz. Józef Pił
sud-ski. Trumnę ze zwłokami śp. Zofji
Kadenacowej przeniesiono do specjalnego
wagonu. Wagon odszedł do Wilna, gdzie
odbędzie się pogrzeb.

Sieć poszlak zaeleSnia sIq.
Morderców staruszki musi dosięgnąć karząca ręka sprawiedLwości

(kj) Śledztwo v/ sprawie strasznego, mrożą
cego krew w żyłach mordu przy ul. Gdańskiej
aa osobie nad grobem stojącej staruszki ś. p,
Marii Niezgódzkiej nie ustaje ani na chwilę. Co

najdzielniejsi wywiadowcy brygady pościgowej
wydziału śledczego przeprowadzają dochodzę,
aia, któremi kieruje z właściwą sobie energją
p, komisarz Witkowski. W ciągu ostatnich dni

policja dokonała całego szeregu aresztow-ań, a

w ręku władz znalazł się bogaty materiał, wska.

cujący zupełnie wyraźnie na osoby morderców
- ich popleczników’.

Żda;’e się nie ulegać wątpliwości, że zbrod
niarzy niezadługo dosięgnśe karząca ręka spra
wiedliwości.

Straszny wypadek robotnika
Podczas oracy omal nie stracił żyda.

(kj) Wczoraj przywołane zostało pogotowie
ratunkowe na ul. Gdańską do firmy handlowej
Mendel Schampira. Jak się okaza’o, nieszczę
śliwemu wypadkowi uległ zatrudniony w te)
firmie robotnik Szczepan Kurczewski (Polna 2).
Podczas wykonywania pracy Kurczewski upad!
tak nieszczęśliwie, że złamał sobie prawe pod

udzie, Ze względu na ciężki stan przewiezione
ofiarę wypadku niezwłocznie do szpitala miej
skiego.

Jak się dowiadujemy, stan Kurczewskiego w

ciągu dzisiejszej nocy znacznie się poga.szy!
Lekarze powątpiewają, czy uda się nieszczęśli
wego robotnika utrzymać przy życiu.

Wstrząsająca tragedja 23-Ietn. ekspedjenta.
Zatruł się śmiertelnie prowiantami które przy wiózł z dc mir

(kj) Jak piorun z jasnego nieba spadla wczo
raj na mieszkańców Bydgoszczy wiadomość o

jeszcze jednem śmiertelnem zatrucia po spoży
ciu artykułów spożywczych. Reporterzy nasi

ustalili następujące szczegóły:
W domu przy ul. Gdańskiej 86 na drugiem

piętrze odnajmował pokój umeblowany w cha
rakterze sublokatora 23-letni farbiarz z zawodu
Otto Plagens, pochodzący z malej w:oski w po
wiecie świeckim, Młody farbiarz zatrudniony
byl w charakterze ekspedjenta w nowo otwar
tym składzie farb p. Koczorowskiego przy ul.

Gdańskiej 50a.
Kiedy ostatnio Plagens nie staną! jak zwyk

le o godz. 8 rano w sklepie do pracy, p. Ko
czorowski osobiście udał się do miejsca za
mieszkania, chcąc sprawdzić przyczynę nie
obecności. Kiedy mimo kilkakrotnego pukan’a
nikt drzwi do pokoju odnajmowanego przez
Plagensa nie otwierał, p. Koczorowski zaniepo
kojony powiadomił o swoich złych przeczuciach

domowników. Wezwano ślusarza, który drzwi

zamknięte na klucz, usiłował otworzyć wytry
chem.

Dopiero po kilkuminutowych wysiłkach uda
ło się przemocą drzwi wyważyć. Oczom obec
nych przedstawił s:ę wstrząsający widok. Przed
drzwiami leżał na ziemi młody ekspedjent, da
jący już tylko s!abe oznaki życia. Ślady wymio
tów i resztki niedojedzonej kolacji wskazywały
wyraźn:e, że Plagens padł ofiarą zatrucia po

spożyciu artykułów żywnościowych.
Przystąpiono natychmiast do stosowania za

biegów ratowniczych. Niestety wszelkie wysił
ki były już daremne. Plagens na rękach swego
pracodawcy, wijący się w okropnych boleściach,
zakończy! młode życie.

Na miejsce przybyła wkrótce komisja sądo-
wo-lekarska, która przeprowadziła dochodzenia.
Jak stwierdzono, prowianty, po których spo
życiu Plagens uległ zatruciu, przywiózł on z do
mu, gdzie spędził ostatnio święta.

Zagadkowe zaginięcie kolejarza Hamerskiego
z Chojnic.

Grudziądz, 7. 2 . (tel. wt). W nocy z dn:a
25 na 26 stycznia br. trzej kolejarze z Chojnic:
Józef Dończyk, Władysław Wrycza i Tomasz
Hamerski przybyli do Grudziądza jako obsługa
pociągu. Kolejarze ci odwiedzili w mieście kil
ka lokali restauracyjnych, tak,- że znaleźli się
wkońcu w mocno podchmielonym stanie.

Około godz. 24 trzej kolejarze przechodzili
ulicą Rybacką w towarzystwie dwóch kobiet
lekkich obyczajów i to Marji i Marty Gerków-

ny, gdzie kolejarz Hamerski, który Dyl najbar
dziej pijany, odłączył s:ę od reszty towarzy
stwa i pozostał pod parkanem firmy Herzfeld

i Victor:us sam na łasce losu.
Od tej chwili Hamerski zaginął i do dnia

dzisiejszego nie został odnaleziony. Koledzy je-

go Dończyk i Wrycza po pozostawieniu pijane
go Hamerskiego na ulicy Rybackiej, poszli z

wymienionemi kobietami jeszcze do innych lo
kali, a wkońcu około godz. 2 wzgl. 3 w nocy

każdy osobno przybył na dworzec. Co się sta
ło z Hamerskim, pozostaje narazie tajemnicą.
Zaginiony miał przy sobie około 6 zł gotówki.
Gdyby go nawet z tak małej gotówki ograbio
no, to sprawca nie miałby powodu pozbawiać go
życia. Jest możliwe, że Hamerski, będąc bardzo

pijany, wpadł do pobliskiej Wisły, nie zostawia
jąc za sobą żadnych śladów.

Opis zaginionego: Wz-ost średni, krępy, u-

brany w mundur i czapkę kolejarską, twarz

pełna okrągła, czarny długi wąs, wiek około
lat 48.

Wydział śledczy w Grudziądzu unrasza

wszystkie osoby, które w nocy z dnia 25 na

26 stycznia br. widziały gdziekolwiek pijanych
kolejarzy względnie coś o tej sprawie słys’ca}y
o niezwłoczne zgłoszenie sie w wydziale ^ud-

czym w Grudziądzu, ul. Kościelna 13, pokój 4
w godzinach urzędowych od 8—15.

Bank Polski płacił w dniu 7. 2. 1935 r.

dolary amerykańskie 5,28
funty szterlingów 25,82
franki szwajcarskie 170,93
franki francuskie 34,83%
guldeny gdańskie 172,34
liry włoskie 44,90
floreny holenderskie 357,15
marki niemieckie 200,—

Ambasador niemiecki w Paryżu
informuje rząd Rzeszy.

Berlin, 7. 2. (PAT). Ambasador niemiec
ki w Paryżu, Koe6fer, który przez cały ty
dzień ubiegły bawi! w Berlinie wyjechał
dziś zpowrotem do Paryża. W k-’n-b poli
tycznych podkreślają, że Koester po zazna
jomieniu się z opinją niemieckich czynni
ków miarodajnych będzie mógł udzielić rzą
dowi francuskiemu ważnych wyjaśnień w

sprawach, zwdazannrfc 7 rozmow?mt Iondyń-
skiemL Wiadomość LTntrasigeant iakoby
ambasador niemiecki wręcżyć miał notę
rządu Rzeszy na Quai d’OrSay zdaniem kół
berlińskich wyprzedza !akty.

Czwartek, 7 lutego.
Godz. 18,00: Zw, Inwalidów Wojennych R. P .

koło Bydgoszcz. Zebranie plenarne w Resur
sie Kupieckiej, ul. Jagiellońska. Po zebraniu

odbędzie się akademja ku uczczeniu imienin
Pana Prezydenta Rzeczypospolite(j.

— K, S, ,,Iron", Schadzka w szkole Mickiewi-

p. cza. Zebranie starego i nowego zarządu o

. godz. 17,30 tamże,
"" Godz. 19,00: Bydgoski okręg Tow, Kobiet Kat

7- Zebranie kierownictwa okręgowego i preze-
1. sek Kat. Stów. Kobiet w Domu Katolickim

j pizy Farze.
- Sokół Bielawy — W . Bartodzieje. Zebranie

’"

plenarne w rzeźni.
:C Godz. 19,30: S. M. P. ,,Jedność". Zebranie w

ł- sali p. Jaśniewskiej, ul. Poznańska. Z powó
;j du ważnych spraw komplet pożądany.

Godz. 20 00: Zrzeszenie Absolwentów szkół do
kształcających zawodowo-kupieckich. Zebra-

e nie plenarne w auli Miejskiej Szkoły Han
dlowej. Obecność wszystkich członków ko
nieczna.

g — Sokół V. Zebranie w lokalu p. Dzierżyń
skiego, ul. Wrocławska 1. Ze względu na

przybycie referenta obecność wszystkich
członków konieczna. Godzinę wcześniej ze
branie zarządu.

— Zw. Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebr-/-
nie w sali p. Mellera, p!. Piastowski. Sprawa
kursu ondulacji żelazkowej, wodnej, kurs

. masażu, manicure, sprawa wieczorku.
1 Godz. 20 30: Z. M. D. obwód II Bydgoszcz. Ze-
. branie plenarne ,,Pod Lwem". Ważne śpra-

a Wy; obecność wszystkich członków pożą-
t. dana.

w +

j, B. K. S. ,,Wodnik". Gimnastyka dla panów
w poniedziałki i czwartki od godz. 20—21 w

sali girnn. Kopernika; dla pań w środy i sobo
ty od godz. 17 -19 w sali gim.n . przy ul. Kra

sińskiego.

i Giełda zboiowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
’ ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, ża 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie
v dni powszednie.
( Notowania z dnia 6 lutego 1935 r.

- cena cena

transakcyjna orjenlacyina

Żyto 330 ton ... . zł 15,50 15,25- 15,50
V

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa . zł
Pszenica stf nd. .... zł 15,25- 15,75

’

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. -

. zł 21,50- 22,00
i Jeczm. jednolity zł 19 00- 19,50
- Jęczm. zbiorowy -

... zł 18,25- 18,75
Usposob. spokojne

1 Owies..................................... zł 14,50- 15,00

I n

’

Usposob. spokojne

f Mąka żyt. 55% wł. worka zł 23,25— 24 ,00
5 Mąka żyt. 65’/n wł. worka zł 21.75- 23.00

Mąka żyt. 55-70"/o wł w. zł 17,00- 17,75
" M. ż,yt, razów. 95 ’/0 wł. w. zł 17,75— 18,00
- M.żyt. pośl, 70’/e wł. w. zł 14,25- 15,00
i
, Usposob. spokojne

Mąka.psz. IA. wł.w zł 29,00— 31,CO
Mąka psz. IB. wł.w. zł 27,25- 28,25

”

Mąka psz. IO. wł.w. zł 26,25— 27,25
’

Mąka psz. ID. wł.w. zł 25,25- 26,25
’

Mąka psz. IE. wł.w. zł 24,25- 25,25
Mąka p=z. IIA. wł.w. zł 22,25— 23,75
Mąka psz. IlB. wł.w. zł 21,75- 23,25
Mąka psz. IID, wł.w. zł 20,75- 21,25
Mąka psz. IIF. wł.w. zł 16,25- 16.75
Maka psz. III A. wł. w. zł 14,25- 15 25

Mąka psz. III B. wł. w zł 12,50- 13 ,00
Mąka psz. razowa wł. w. zł 17,25- 18 ,25

Usposob. spokojne
Otręby żytn. stand. zł 10,00- 10 ,59
Otręby psz. miał. .

-

. zł 10,00- 10 ,5^
Otręby pszenne śred. - zł 10,00- 10,59
Otręby pszenne grube - zł 10,25- 10 ,75
Otręby j( c .mienne - - zł 11,00- 12 ,00
Rzepakzimoaybezworkazł 40,00— 42,00
Rzepik zimowy .... zł 38,00- 39,00
Mak niebieski....................zł 35,00 - 88,00
Gorczyca................................ zł 38,00 - 42 00

Siemię lniane................... zł 42,00- 44,00
Peluszka ................................ zł 26,00- 28,’ 0

Wyka ............................... zł 27.00 - 29,00
Seradela................................ zł 11,50-1^.00
Groch polny........... zł 28,00- 32 ,00
Groch Wiktorja . ... zł 37,00- 43,oO
Groch Folgera...................zł 28,00- 33,00
Tymotka.................... zł 55,00- 65 ,00
Łubin niebieski.... zł 9,00- 9,75
Łubin żółty -... zł 9,75- 10 ,75
Rajgras angielski . . . zł 90,00-110 ,00
Koniczyna żółta, odłusz. zł 72,00 - 80,00
Koniczyna biała . . zł 90,00-120 ,00
Koniczyna czerwona zł 110,00-130,00
Koniczyna czer. cz,yszcz. zl 135,00- 155,00
Koniczyna szw’edzka zł 200,00-240 00
Ziemniaki jad. nadnotec. zł 00,00— 00,00
Ziemniaki fabr. za kg% zł
Płatki ziemniaczane . . zl 11,00 - 11 .50
Makuch lniany -

. . zl 17,50- 18 ,oO
Makuch rzepakowy - - .zł 13,00- 13,50
Makuch słonecznikowy zł 17,5;)- 18,50
Makuch kokosowy . . . zł 15,00— 16,,00
Wytłoki suszone -

. . zł 8,00 - 9/0
Słoma żytnia uzem .

- zł 3,25- 3 ,75
Słoma żytnia prasowana zł 3,50- 4 00
Siano nadnoteckie luzem zł 8,00- H’uO
Śrut Soja . zl 20,50- 2l’OO

Ogólne usposobienie spokojno
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WIADOMOŚĆ
30 KOMUNISTÓW USUNIĘTO

Z PARLAMENTU.
Londyn, (PAp. Wczoraj na posiedzeniu

ł?by Gmin uSyi)jęto z trybun dla publiczno
ści, a następnie z gmachu parlamentu gra
p? 30 osób, która usiłowała demonstrować

na rzecz komunizmu. Demonstranci wzno
sili okrzyki przeciwko rządowi.

KOLEJ PODZIEMNA W MOSKWIE.

Moskwa, 7. 2. (PAT). Ną konferencji prą-
sowęj szef bu(ło wy kolei podziemne i w Mo.
skw}ę Rotter oświadczył, że budowa wcho-

dzi obecnie w fazę otwarcia ruchu. Przed
oddaniom .kolei do użytku publiczne?go od
będą się pi’óbne jążdy, aby przyzwyczaić

pracowników do pracy w tunelach. Nor
malny ruch na kolei podziemnej będzie ó-

twarty lada dzień.

STŁUMIENIE POWSTANIA
W URUGWAJU.

SEonteyideo, 7. 2 . (PAT). Rząd Urugwa
ju ogłasza, że powstańcy zostali rozbici w

całym kraju i żę wobec tego powstanie zo
stało zlikwidowane,

AS"
45 NAPADÓW I 12 MORDERSTW.

Moskwa, 7. 2. (PAT). W basenie Doniec
kim ujęt,o szajkę Nabokpwa, do której ną.
leżało 19 bandytów. Randa dokonała 45
zbrojnych napadów i 12 morderstw.

GRYPA W STAMBUIiE.
Stambuł, 7 . 2. (PAT). Z powodu coraz

bardziej rozwija,jąc,ej się epidem,ii grypy
za,mknięto szkoły i liceą orąz zawieszono

przedstawienia w teatrach.

KTO PODPALIŁ DOM TOWAROWY?

Berlin, 7. 2 . (PAT). W związku z ol-
brzymiib pożarem w domu towarowym we

Frankfurcie nad Menem, dalsze śledztwo

wykazało, żę pożar wybuchł wskutek’uióy-
ś.)pego podpalenia. Według komunikatu po
licyjnego, sprawca.mi podpaleniu mają być
dwaj kupcy frankfurccy Wohiiahrt i Kabin,
którzy z polecenia prokuratora zostali are?z-

towani.

WŁOCHY CHCĄ POŁKNĄĆ
ABISSYNJĘ.

Wiedeń, 7. 2. Konflikt włpsko-abissyński
zaostrzy} się ponownie wedle informacyj na-

deszłych do Wiednia, W stolicy Abiśsynji,
Addis Abeba, panować pia wielkie zanlepo.

kojenie z powodu nowych posunięć wio-j
skich-, uważanych powszechnie za przygoto- t

wanie wojny Z AbisSynją.

Wiochy werbować mają we włoskiej czę
ści kraju Somali oraz w Jemenie wojska za-

eiężńe celem wzmocnienia swej arhiji ko
lonialne-j. W portach włoskich zauważyć
można w ostatnich czasach liczne ładunki

amunicji.

Beck z Simonem w Berlinie
Hitler nie spotka się z Marszałkiem

Piłsudskim,

_Paryż, 7. 2 . Korespondent ,

" dowia,
duje się z kół dyploma,tycznych, że w związ
ku z zapowiedzianym na jutro powrotem do

Paryża tutejszego ambasadora niemieckiego
v. Kostera, spodziewane jest (Ioręęzenie nie
mieckiej noty, wysuwającej projekt na tych
miastowego podjęcia rok,owań w sprawie
propozycyj londyńskich.

Panuje tu przekonanie, że rząd niemiec
ki zażąda szczegółowych wyjaśnień co do

szeregu punktów — odniesie sję jednak
przychylnie do projektu przystąpienia de
konwencji lotniczej.

Berlińscy koresponden,ci wieczornych
dz’enników paryskich notują liczne pogło
?ki, krążące w politycznych kołach hic

mieckicli, mówiące m. in. o możliwości bli.

?kiego równoczesnego przyjazdu do Barii-

na ministra sir Johna Simona i ministra

Becka.

Wiedeń, 8. 2. ,,Neue Freie Presse" do

nosi z Berlina: Koła miarodajne za.pewniają,
tż doniesienie, jakoby min. Goeriag przygo.

towywał spotkanie się kanclerza Hitlera z

Marsz, Piłsudskim, są bezpodstawne.

Biją się i okładają na zmianę.
Niewyjaśniona Sytuacja na granicy

Mandżurji.

Moskwa, 7 . 2. (PAT). Agencja Tass do
nosi; Premjer. i minister Spraw zagranic?
nych republiki ludowej mongolskiej Gen
Dun o,świadczył przedstawicielowi TasSa w

Ułąn-Batórźe co następuje: Po incydencie z

dnia 24 stycznia przez kilka dni trwał §po
kój. W dniu 30 stycznia o godz. 8 rano od
dział Straży pogranicznej mongolskiej w o-

kręgu jeziora Buir-Nor zauważył oddział

samochodowy i 50 jaźdżców, zbliżających się
ze strony Mandżurji. Po zajęciu Kukirono
oddział ten począł posuwać się wgłąb tęry-
torjum Mongolji. Oddział pograniczny mon
golski. nie chcąc doprowadzić do przelewu
krwi, cofnął się nieco wgłąb Mongol.ii i za
trzymał się w Norin-Nor. Wobec tego spo
kojnego i pełnego panowania nad sobą po
stępowania straży pogranicznej mongolskiej
uniknięto starcia, żadna ze stron nie dała

ognia. . .,,.
Władze Mandżurji, chcąc usprawiedliwić

swoje bezprawne p,ostęp.ow’anie, podały do
wiadomości, że okręg Ćbałkin-Sun należał

jakoby do Mandżurji i zaproponowały wla
dzom mongolskim układy co do granicy na

tym odcinku. Rząd republiki mongolskiej,
opierając się na tem, że okręg Cbałkin-Suń
ad wieków ,należał do Mongołów chałkjń-
skich. zgodził się na prowadzenie rokowań

e rządem Mandżurji,

NiBmEy chcą, aby An§i!a przystąpiła
do pobio wsdaofSoiegto.

Berlin, 7. 2. ,,V61kischer Beobachter"
stwierdza w dzisie.jszym artykule wstęp
nym niemożliwość wciągnięcia Niemiec
do europejskiego systemu bezpieczeń
stwa, zaznaczając w tej kwestji, iż każ
do państwo mą inne wyobrażenie o za
gadnieniu bezpieczeństwa,

Niemcy zajmą się bliżej kwestją Lo.
carna wschodniego. dopiero tytędy, kie
dy do Locarna wschodniego przystąpi
Anglja, jak to uczyniła w sprawie Łó-
carna za chód nio-eu ropejskiego.

Dalej domaga się organ narodowo-so-

cjalistyczny zlikwidowania reżim,u li
tewskiego w Kłajpedzie, a wracając je
szcze rąż ćto kwęst,ji pakty W’schodniego,
stwierdza, iż oznacza on tak,że zagwa
rantowanie granie Rosji sowieckiej. I z

tego w}aśnię po-wodu nie może pakt ten

zawarty zostać W żadnym wypadku
bez uczestnictwa Anglji

Londyskie projekty wzbudziły
niezadowolenie w Moskwie,

Londyn, 7. 2 . (PAT). Dzienniki londyń
skie omawiając dal.-ze widoki propozy
cji, wysuniętej w deklaracji francusko-

brytyjskiej, stwięrdzają zgodnie nieza
dowolenie, panujące w Moskwie.

,,Times" podkreśla, że konsekwencją
porozumienia londyńskiego może być
stworzenie poniosła ponad przepaścią w

zachodniej Europie, lecz równocześnie
powiększenie przepaści w Europie
wschodniej,

,,Morning Post" podkreśla, że oficjalnie
zaprzeczono wczoraj z miarodajnej stro
ny brytyjskiej, jakoby zamierzone było
W razie odmowy Niemiec zawarcie napo
wietrznego przymierza obronnego prze
ciw Niemcom i zaznacza, że tego rodza
ju wiadąmośei lansowane są umyślnie
dla popsucia widoków zawarcia kon
wencji napowietrznej,

Zainteresowana jest w tym kierunku

Rosja — stwierdza ,,Morning Post"

wyraźnie i przypomina kroki Lilwluó"
wa, obliczone ua izolowanie Niemiec.
Oba dzienniki wyrażają zresztą pr?ektn
nanie, że Niemcy zgodzą 6ię na dysku-
tewanie konwencji napowietrznej,

,,Times" przewiduje pewne trudności

w negocjowaniu tej konw’encji. Z jed:
nej bowiem strony niewątpliwie korzy-
stneni byłoby prowadzenie w tej spra
wie odrębnych rokowań 4 lub 5 zaintere
sowanych mocarstw przy okrągłym sto
le, podobnie, jak w Locarno. Ź drugiej
jednak strony, ponieważ z rokowaniami
na temat tej konw-encji wiąże się logicz’
nie legalizacja niemieckiego lotnictwa

wojskowego, co nie może być dokonano,
dopóki rozdział 5-ty traktatu wersal
skiego nie został uchylony, lepiej byleby
rokowania o konw’encję napowietrzną
prowadzić w całokształcie porozumienia
zaproponowanego przez Francję i Wiel
ką Brytanję, przystępując do wszystkich
zagadnień równocześnie tak, jak to pro
pcnuje Wielka Brytanja.

ó’ w W’

Paryż, 7. 2 . (PAT). Omawiając rozmo

wy londyńskie ,,Le Temps" pisze jn. in-,
że oświadczenie francusko-brytyjskio
spotkało się w całym świecie z przy-
chylnem przyjęciem, co jest dowodem,
iż odpow’iada ono najlepszym nadzie
jom tych, którzy pragną szczerze trwa
łej organizacji pokoju. We w’szystkich
stolicach — pisze dziennik - stwierdza

się fakt, że Francja i Wielka Brytanja
uczyniły olbrzymi wysiłek w kierunku

trwałej naprawy sytuacji międzynarodo
wej.

NienawIS^wiósho-grBcha
wybuch)a płomieniem.

Wyspa Kalymnos przedmiotem zatargu,
Ateny, 7. 2 . Mimo bezustannych za

przeczeń włoskich napływają do Aten
codziennie alarmujące wieści z wyspy
Kalymnos w Dodekanezie, wyw’ołując w’

całej Grecji żywe zaniepokojenie. Z

wiadomości tych wynika, że cała lud
ność wyspy zabarykadowała się w swo
ich domach, stawiając bierny cpór wła
dzom włoskim, które przeprowadzają
ścisłe docbodzenla i rewizje domowe w

związku z ośtatniemi krwawemi rozru
chami. Nad wyspą zaw’ieszono stan o

blężenia. W najważniejszych punktach
ustaw’ione są karabiny maszynowe, uli
ce zapełnione są silnie uzbrojonemi od
działami wojskowemL

Duchowieństwo grecko-prawoslawne
ogłosiło żałobę na całej wyspie. Bramy,
kościelne okryte są czarnym kirem,
Wszyscy księża., którzy ośw’iadczyli lo
jalność wobec władz włoskich, nie są do
puszczani do odprawiania nabożeństw.
Wśród bojkotow-anych duchownych znaj
duje się również metropolita Kalymno-
su.

Wczoraj wieczorem w- Atenach doszło
do burzliwych demonstracyj antywło-
skich. M. in. nieznani spraw’cy rzucili

bombę ną szkołę w’łoską, która została
zniszczona. Gmach szkolny, został o

toczony kordonem policji. Studenci

greccy, należący do t zw. ,,Ligi nacjona
listycznej", urządzili pochód demonstra
cyjny ze sztandarami, usiłując dotrzeć

pod gmach poselstwa włoskiego, Ponie
w’aż wszystkie ulice, prow’adzące do po
selstwa, były obstaw’ione wojskiem i po
licją, demonstranci udali się na grób
Nieznanego Żołnierza, gdzie wygłaszano
płomienne mowy antywłoskie, przyczem

mówcy domagali się natychmiastowej
interwencji rządu greckiego w Rzymie.

Berlin, ,7. 2 . (PAT.) W ealej Szwaj-
carji wskutek ulew, które nastąpiły po
śnieżycach, ruszyły w górach katastro
falne lawiny. Przez kilka dni niektóre

miejscowości były odcięte od świata, O-
becnie komunikacja wszędzie przywró
cona,

Berlin, 7. 2 . (!’AT.) Z Berna donoszą
o nowej wielkiej katastrofie jaka wyda
rzyła się w kantonie Graubuenden w po
bliżu miejscowości St. Antonien. Ol
brzymia lawina spadła z Kuęhnihorn,
zasypując 2 domy wraz z zagrodę, przy
czem 6 osób zginęło, Miejscowość St.
AntOnien odcięta została zupełnie od
świata. W Klarnerland spądto kilka la
win, wyrządzając znaczne szkody,

Wiedeń, 7. 2 . (PAT.) Liczba ofiar la
win śnieżnych, jakie spadły w Austrji w

ostatnich dniach, podniosła sią do 10.
Poza tern dziś wMontafontał w Przed-

arulandji lawina zaąypąłą. doip, w któ?

rym znajdowało się 5 sportowców, O ło
sie zasypanych dotychczas brak wszel
kich wiadomości.

Wiedeń, 7. 2 . (PAT.) Lawiny śnieżne
w górach Austrji pociągnęły za sobą o-

prócz stwierdzonych poprzednio jes?cze
nowe ofiary. W miejscow’ości Wa!d (w
Styrjj) zostało zabite dziecko, w Zi!!ertal

(w Tyrolu) pad! ofiarą chłopiec wiejski,

- Olbrzym e straty materialne
a kilka zagród chłopskich uległo zni-’

szczenią. W ternżc Zillertal i w Dra-
chenbach w Styrji uległy zniszczeniu

elektrownię. Na kolei w Salzkammer-

gut został zasypany jeden tunel,
Berlin, 7. 2 . (PAT.) W Christofstahl

w Wyrtemhergji z powodu obsunięcia stę
terenu, został zupełnie zgnieciony dom

miejscowego włościanina. Pod gruzami
zginęły dwie osoby.

Tarbes, 7. 2. (PAT.) Dwie olbrzymie
lawiny śnieżne zniszczyły 13 zabudo
wań, należących do kopalni cyny w gra
nicznej wiosce Azun w prow’incji Pire-
nees.

Teheran, 7. 2. (PAT.) Rozkopano dro
gę pomiędzy Resztem a Kazwinem, do
tychczas zasypaną przez ogromne zwały
śnieżne. Komunikacja pocztowa i oso
bowa ź Pahłevj od kilku dni przywróco
na.

Powódź w Nancy.
Paryż, (PAT). Z Nancy donoszą o nie

bezpieczeństwie powodzi zagrażającćm mia
stu, o ile poziom wody podniesie śię jeszcze
o kilką centymetrów. Obecnie zalane są
piwnice w’ielu domów oraz ogrody w’arzy
w-ne w niżej położonych dzielnicach miasta.
Straż pożarna i policja są w pogotowiu.
Rzeka Mosela zalała drogę Budinale, wio

dącą do Nancy,

)g
Dom (2094

centrum, 28ÓO0, dochód

ustawowy 3,700 zł. wpła
ta I20o0 zł. Zgłoszenia
Markowski, Mazowiecka 9.

Ko!onjalką
korzystnie sprzedam. Ja
sna 39- (2081

Pita (2086
taśmowa kombinowana

gyyzarka,wiertarka z trans

misją oraz farćżówka ta
nio sprzedam. Gdynia,
Dziennik Bydgoski .lóWU

Motorp (2033
8. 6, 5, P. S. 330 volt, prąd
stały, kuchnia westfalska,
urządzenie do kawiarni,
bufet restauracyjny sprze
dani. Dąbrowska, Podwale 3.

Kupią (2104
małe gospodarstwo, wpła
cę 4000 żł. Szczegółowy
opis Jan Fuszara, Bogu-
szewo, pow. Grudziądz.

Lekki
wóz handlowy kupi ę.

Oferty ppd ^Wóns’1. (3X0(5

Jadalką (2102
sprzedam. Płńgosza 6.

Rower
męski sprzedam
skiego 24-1,

Sowiń’

(1183

Westffalka
piec przenośny, dynamo
8 KM. 22) volt, nadające
się dla młyna. ,,Okazja?’,
Pomorsna 7. (1176

Zamiast
)racy domowej wyuczę
laftn. ,L. N," filja. (Il8y

Ogrodnik-pssczelarz
młody, zaraz potrzebny
Oferty, świadectwa Koch,
budowniczy powiątowy,
Chojnice. (2085

MarsśanM(B
dzielaa w sprzedaży, któ
ra włada polskim i nie
mieckim językiem, poda,
i,le pensji’ przy wolnem

utrzymaniu, odpis świa
dectw i fotografję od
i marca do Pa. Masłow
ska, Sengerowa, Skład

kapeluszy damskich, Kar
tuzy Poia., Rynek 4.(209?

.łużąca
potrzebna Śniadeckich S2,
restauracja. (1185

Służąca
potrzebna zaraz Kujaw-i
ska 53, (2101 i

Rutynowana
bufetowa potrzebna zaraz

Żgłoszęnia ,Bar Dl”,
Gdańska 2J, między go
dziną 18 a 20-tą. (1179

potrzebny z kaucją 20 zł.
Gen. Bema 4. ’

(JI78

I^POSADY
W

Y poszukują

Sierota
inteligentna lat 23, z do
brem! świadectwami, po
szukuje posady z samo-

dzielnem gotowaniem lui
pokojówki. Miejscowość
obojętna. Oferty Dzień

Bydg. pod ,Sierota". (2g8u

Pokój
Piotra Skargi 12, 6. (1177

Pokój
umeblowany. Kołłątaja 7,
parter prawo).

’

(U75

Pokoju
elegancko umeblowanego
lub dwóch w pobliżu Dyr.
Kolejowej z osobnem ńle-

krępującem wejściem po
szukuję. Oferty filja Dz.
,Dyrektor". (1174

Kawaler
23 lat bezrobotny, ożeni

się. Pod ,Handlowiec"
filja. (H82

2 przystojne (l i7a
i miłe blondynki, lat 22,
- szukają nteligentnycb
panów, cel towarzyski
iraz poprawa polskiej

konwersacji. Oferty ż
orześł. fotografji proszę
skierować pod ,Oddziel
ne kasy’, filja Dziennika.

ł wiol!diiE 3 pokojowe

w starej dzielnicy miasta

poszukują od 1 marca

rb. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,D. DZ (2105



ętr. 12. ,,DZTENNTK BYDGOSKI", piątek, dnia 8 lutego 1935 r.’ Nr. 32.

RBodz:a^ScowamSm.
Przewielebnemu Duchowieństwu z Księdzem Dziekanem

Kanonikiem Stepczyuskim na cze e, Przewielebnym Pro
boszczom Księżom Skoniecznemu. Szymkiewiczowi i Szac
kiemu, całemu Wikarjatowi parafii Serca Jezusowego,
przyjacielowi domu naszego p. drowi Chelkowskiemu za

Jego pieczołowitość i troskliwą opiekę nad skazaną uż na

rozstanie się z tym światem naszą drogą Zmarłą, Dowódcy
i kochanemu K irpusowi Oficerów 15 Dywizji Piech. W kp,
Członkom Stowarzyszenia Oficerów w stanie spocżynku.
Panom Sędziom z Panem Prezesem P.ejewskira na czele.

Panom Prokuratorom z p prok. Łukawskim na czele oraz

przedstaw.ciełom Pa!estry, Drogim Przyjaciołom naszym,
raił’m znajomym i Wszystkim zacnym ludziom, którzy
bądźio przez przysłanie nam wyrazów współczucia, bądź
przez oddanie ostatniej przysługi Drogiej Zmarłej wzięli
udział w naszym ciężkim smutku i bólu— składamy zgłębi
serca płynące

Gałeccy (mąż i synowie) i rodzina.

l, 32 LOTERJI PAŃSTWOWEJ
są do nabycia w kolekturze

S Tnmnilw falowo-faeftmwtaa

Bydgoszcz, ni. Herm. Frankego nr. 1. (1711

Bydgoszcz, w lutym 1935 r. (2078

wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12.

KUGLERZY
tylko pierwszorzędne siły fachowe - potrzebni.

Zgłoszenia: (2005

Bata Sita Jamowa", psuta Iimii pow. Łuk(iw.

juag gf UMWwuiBy ,aawoa

sprzedam. (2082
Były homeopata

Antoni Bogacki
Bydgoszcz, Karcinkowskiego 11/6-

Dobrze zaprowadzony (2097

skład wągla
I drzewa opałowego jak i

budów anego w mieście na Po
morzu dobra okolica, bez konku-

kurencji, z pow. du st tsunkow ro
. dzinnych natychmiast na sprze
dał. Do objęcia potrzebne 8-9

tysięcy złotych. Oferty pod ,,K.
W. 3O3w. (2097

Pianina
wprost z fabryki,

B I k 5 dlatego uajkorzy-
’

sbg
’

siniej spr.edaje

O.
fabryka pianin

Bydgoszcz, Kraszewskiego 10

(Okolę) za mwła kolejką
te5. 2060 .

KLEPSYDRY Pamiętajcie o bszrobufnycli!

2186J

C4IORV ŻOŁĄDEK
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.^

ZIOŁA 1 GOR HARCU Ora LAUERA
są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają -

obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- .

jącym. usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm.
’

ZIOŁA Z G0R HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni

żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorychy

Napisowe słowo (tłusto) 26 groszy, każde dalsze
słowo 16 groszy, 5 cyfr jedno słowo

l, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Kp.1EC1H.A^1
Suche (2061

olszowe i sosnowe stolar
skie deski oddaje Suli-
gowski, Gdańska 128.

Baczność
szklarze i ogrodnicy!
Wielka zniżka cen na

szkło ogrodowo -Bydgo
ska Składnica Szkła",
Grodzka 9. (2048

K SPIIZEBAtt

Skład (1155
kolonjalny, większy staro

zaprowadzony, główna ulica
miasta pow Wlkp, cukro
wnia, gimnaz,jum, bogata
okolica sprzedam z powodu
objęcia innego przedsię
biorstwa. Towar według
faktur, urządzenie według
ugody. Dzierżawa 90.—
Potrzeba ca. 6 .900 zł. Oferty
filja Dzień. ,Egzystencja-.

Kiosk
dobrze prosperujący zaraz

na sprzedaż z powodu
wyjazdu. Zgł . w Dzień.
,,Dobra egzystencja". (2080

Skład (2 68
kolonjalny korzystnie
sprzedam Cieszkowskie
go 6, II prawo.

Pa c?lę ___

nie drogo sprzedam w

najładniejszej dzielnicy
miasta. Zgłosz. tel. 18-36.

Sanie
duże 4 osobowe korzyst
nie sprzedam. Wrocław
ska 4. H9O9

Żelazną
szafę dó pieniędzy sprze
dam. Skład kolonjalny
Długa 59.

Jadalka (
dębowa korzystnie na

sprzedaż. Grodzka 4, 1.

Słodziny

Ustronie 7.

Sprzedam

Repartnar hln bydgoskich
ADRIA: ,,Nędznicy" I

ostatnia serja.
APOLLO; ,,Tajemn

salonu.”

BAŁTYK: .Chandu”
,Biały wódz".

KRISTAL: .Śluby Uh
skie’.

MARYSIEŃKA: .Mło
las”.

REWIA: .Gorzkaherbata
gen. Yen” i rewja.

STYLOWE: ,Czarny kot
i ,Gorzka herbata gen.
Yen-.

Dom
2 piętrowy z ogrodem, w

dobrym stanie, 13 lokato
rów, bez długu na sprze
daż. Wiadomość Choło
niewskiego 7, 7. (2071

Patefon
kupię. Oferty ,Patefon"
filja. (1165

Kupię
centralne ogrzewania,
grzejniki słupkowe oraz

piece większą ilość. Ofer
ty z podaniem ilości oraz

ceny. Inowrocław, Królo
wej Jadwigi 12, M. Jan
kowski. (2087

Poscuku ą (2070
stoliki z p!ytami marmu
rowemu Zgłoszenia do
Dziennika pod ,,Stoliki”.

Tokarkę
stołową, długość do lmtr.
20 cent., kompletną lub
niekompletną kupię na
tychmiast. Zgłoszenia z

odpisem i podaniem ceny
do Dziennika Bydg. pod
,.WD 21". (2075

KCTekcie S

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau
czenia się, przygotowuję
do konserwatorium. Mie
sięcznie 10 zł,, dwie godzi
ny tygodniowo Fortepian
wolny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Przychodzę także
w dom. Przygotowuję
przez rok do Konserwa-
torjum. Dla dorosłych kurs
3-miesieczny. Hetmańska
nr. 5, wejście na prawo
mieszkanie 5. (21186

Korepetytor
niemieckiego potrzebny.
Oferty do filji dla ,,Po
czątkującego”. (1164

Udzielam
lekcji na fortepianie. Mie
sięcznie 5 zł. Śniadeckich
42, 6. (Ii57

b/posady ra
SB——Ol

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
Garbary 20/8. Zgłoszenia
godz. 14 . (1143

Fryzjerka
potrzebna na stałe. Hen
ryka Dietza 4. (1163

Fryzjer
damsko-męski, dobrą on
dulacją potrzebny. Oferty
podaniem warunków
Dziennik Bydgoski pod
,Toruń".

Panna (2079
do 3 chłopców z lepszem
wykształceniem od 15. II

potrzebna. Oferty pod
,,W. 6." do Dzień. Bydg.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poBiakająeyob posady id1żki-
Drobne ogłoszenia przyjmuje słę do godziny 9.
Omyłki, fcłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Fryzjerka
potrzebna od 20.2 . Kirscb.
Śniadeckich. (1180

Potrzebna
mąsażystka, Zduny 11,
m. 1. Zgłoszenia między
8—12 rano. (1172

Pomocnik
ogrodniczy może się zgło
sić. Decowski, Szajnochy
nr. 13. (2066

Służąca
uczciwa i czysta do wszel
kich prac domowych po
trzebna od 15. 2 . Grun
waldzka 33. (2062

Potrzebna (2091
niańka do dzieci. Zgłosz.
Cieszkowskiego 9, m. 8 .

Ubikacja
do wydzierżawienia na

wyroby cukierków lub in
ny warsztat, ul. Wincen
tego Pola l, m. 4. (2058

% POSZUKUżĄ JeSH

Poszukuje
posady do sprzątania re
stauracji bez gotowania.
Łokietka 36, mieszk. 12.
R. Wiśniewska. (2064

W Toruniu
lub Gdyni poszukuję składu
bran/a spożywcza Oferty
wydawnictwo ,Ruchliwa
dzielnica8. (2667

Panienka
inteligentna poszukuje po
sady w cukierni do ob
sługi gości. Zgłoszenia
pod ,20”. (2063

Poszukuje
się do wydzierżaw ’ienia
zaraz kolon ialkę wzgl.
gościniec, najchętniej we

wsi kościelnej. Of. Szym
czak, Mycieiewo, powiat
Szubin. (2073

1

Cena w lej rubryce I wiersz 50 gr.

Dwa
ładne duże próżne poko
je, używ’anie kuchni. Kra
sińsk,iego 4, m. 4 . (1170

Pokój
Chwytowo 11, oficyna,
I piętro. (2077

Ładny
frontowy pokój.. Ciesz
kowskiego 13, m. 5. (1051

1-2 pokojowe;
z kuchnią. Śniadeckich 13
m. 1.

PO8COJfi
WOLNE

a

Pokój
umeblow’any. Cieszkow
skiego 15, 5. (1188

Książkowa H167
młoda, umiejąca prowa
dzić książkę kasow’ą po
trzebna zaraz. Odpi-y
świadectw - fot ogra fj ą,
pensją do filji ,Kasjerka”

Dwóch
czeladników stolarskich

poszukuję zaraz na lep
szą pracę fórnierowaną.
Alfred Łojewski, mistrz
stolarski Tczew, ul. Dwor
cowa 26. (2088

Dzielny
pomocnik fryzjerski męski,
biegły w strzyżeniu pań,
orzyjmie posadę z utrzyma
niem za małem wynagro
dzeniem, Oferty do Dz.Bydg.
pod ,Pomocnik8. (1985

Lokal
fabryczny 6u0 — 801 m2
możliwie z centra!nem

ogrzewaniem poszukiw’a
ny. Oferty sub ,,Fabrycz
ny” do filji Dz. Bydg . (1161

1 ii 2 pokojowe:
Dziennik.

2 pokojowe:
kuchnia, łazienka, pokój dla
służby i Spiżarnia. Wiado
mość Fa ’PilaCzynski i Ska,
Gdańska 14. (2095

4 pokojowe:
tanio. Nakielska 5/4.

kuchnia. Gdańska 67.

5 pokojowe:
komfortowe Marjacka 2/3

6 pokojowe: (2096
uadajace się na biura i
mieszkania w centrum mia
sta. Wiadomość Fa Pila-

czyński i Ska, Gdańska 14.

S pokoi
łazienka. Krasińskiego 4,
m. 4. (1171

4 pokoje (1159
kuchnia ewentl. na biuro
wolne. Dworcowa 20.

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Pod Blankami 23. (1190

Mieszkanie
dwa pokoje kuchnia Sien-
kiew cza 12. oficyna. (2093

Zdolna
ekspedjentka z branży
rzeźnickiej na wypomóż-
ki może się zgłosić Mo
stowa 3. (1191

Praczka
potrzebna. Kościuszki in,
m. 6. (1187

Fryzjerka
manikuizystka potrzebna
zaraz lub później. Żu
rawski, Wejherowo, Ry
nek 22. - (2084

Uczeń
piekarski, pozamiejscowy
od zaraz potrzebny. Deja,
Śniadeckich 11. (1166

Gosposia
wykształcona młoda, z prak
tyką, z lepszej rodziny po
szukuje posady najchętniej
na probostwie lub podobnie.
Oferty filja Dziennika ,Go
sposia8. (1158

g mattwryi

Aleje
czereśniowe do wydzier
żawienia w Wilezu poczta
Mąkowarsk w dniu 15 lu
tego w lokalu Mindaka,
godz. .14. Szczygieł, soł
tys. (2065

Sklep
z mieszkaniem do kape
luszy damskich i towa
rów krótkich do wynaję
cia Aug. Markow’icz, Kar
tuzy. (2057

Poszukuje
dw’u - trzypokojowe miesz
kanie, wygody, od marca.

Zgłoszenia filja ,,Banko
wiec I." (1168

Poszukuę
od 1. 4. 4-pokojowego
mieszkania z łazienką,
elektryką itd. Oferty z Do
daniem ceny pod ,4U filja
Dziennika. (1160

Próśnego
pokoju lub z kuchnią po
szukuję. Cena filja ,,Biu
ro”. (U62

Kolejarz (1194
poszukuje 1-2 pokoi z

kuchnią. Oferty do filji
Dzień, pod ,,Sumienny".

R ,-bhOI
W miejscowości

12.000 mieszkańców po
trzebny skład obuwia. Ta
kiego niema na miejscu,
mieszkanie skład wolne,
najlepsze położenie, dzier
żawa niska. Oferty pod
,K. G .8 do Dz. Bydg. (2038

Udziałowca
do fabryki bardzo po-
kupnego, gotów’kowego
materjału przyjmę. Go
tówka zabezpieczona,
pew’ny dochód. Byszkow-
ski, W ąbrzeźno, Pierac
kiego 10. (2i00

Zginał (1183
czarny Doberman, odpro
wadzić Ossolińskich 23.

SLSCWTAOA
W piątek, dnia 8 bm. o go

dzinie ll-tej spizedawać będę w

sprawie spornej w składnicy C.

Hartwig przy ul. Dworcowej
54 nast. rzeczy

689 paczek proszku do pra
nia, 70 tuzinów mydeł toa^

letowych, 260 kawałków

mydła czarnego, 84 pół! itro
wych 1 25 litrowych butelek

Sbarapoonu, 170 butelek
Yl0 Itr. do czyszczenia me
tali i szkła. (2103

racKBcs, Cficteoro

licytator i laksator

Bydgoszcz, ulica Podwale 3,

Wytworna łyżwiarka.

Cejy ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty up?dają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20,’/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyoi,


